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Demonstracja przeciw drowi Z. Stahlowi w  czasie w ykładu

Nowy występ bojówki partyjnej w  U. J. K.
W czoraj po  godz. 13 w  gmachu 

Uniwersytetu Jana Kazimierza przy 
ul. M arszałkowskiej doszło do zaj* 
ścia, które rzuca jeszcze jedno cha* 
rakterystyczne światło na stosunki 
panujące w tej chwili w wyższych 
uczelniach.

O to  w związku ze znanym artyku* 
łem dra Zdzisława S t a h  1 a, ogloszo* 
nym  w uh. niedzielę w  warszawskim 
„ K u r i e r z e  P o ra n n y m * *  na te* 
m at sytuacji w śród młodzieży pola 
skiej, bojówka, k tóra przybyła do 
gmachu Uniwersytetu przed wykłaa 
dem docenta dra Z . Stahla, urządzi* 
la przeciw wykładającemu demona 
strację polityczną.

W ykład  wczorajszy doc. Z . Stahla 
zapowiedziany był, jak zwykle we 
wtorki, na godz. 13 w sali Kopemi* 
ka. N a w ykład przybyli, jak zawsze, 
słuchacze wykładu w liczbie około 
40 studentów, którzy — dzięki ostaa 
tnio ustalonemu Zwyczajowi — za» 
jęli ławki po lewej stronie sali. Róa 
wnocześnie przybyła bojówka złożoa 
na z z u p e ł n i e  n i e z n a n y c h  ty« 
p ó w  p o z a u n i w e r s y t e c k i c h  
w  liczbie około 60—70 osób, która 
weszła do sali przed wykładem i usa 
dowiła się w  ławkach po prawej stro 
nie sali.

Około godz. 13.15 zjawił się w  sa» 
11 docent dr. Z . Stahl, k tóry po zdję* 
ciu płaszcza zajął miejsce za katedrą 
i zamierzał przystąpić do wykładu. 
W ów czas z pośród bojówki, z tyl* 
nych ław pow stał nieznany, prawdo* 
podobnie jej przewódca, który wy* 
głosił krótkie przemówienie, skiero* 
wane przeciwko docentowi Z . Stah* 
łowi, w którym  — utartym stylem—■ 
twierdził, że dr. Stahl „za żydów* 
skie (? ? )  pieniądze w  żydowskim 
(!!?) „Kurierze Porannym'* pisze 
przeciw (? )  młodzieży**, poczem prze 
wódca bojów ki wezwał obecnych do 
opuszczenia sali.

W  tej chwili z grupy zebranych 
bojówkarzy rzucono w  stronę kate* 
dry kilkanaście jaj, których część 
ugodziła stojącego za katedrą do*

Sprawa w ym ian y  w ięźn ió w  
z  S ow ietam i

W arszawa, 9. 3. (Tel. wł. —s. b.) 
Organizacje katolickie podejmują sta 
rania u  rządu o przeprowadzenie wy 
miany więźniów między Polską a So 
wietami. W  ZSSR pozostaje na ze* 
słaniu 40 księży polskich, których 
ostatnia wymiana więźniów przed 3 
laty nie ohieła. Pow rót ich do kraju 
byłby możliwy na podstawie wzaje* 
mnego porozumienia się obu państw 
w  drodze dyplomatycznej.

centa. Równocześnie bojówka wzno= 
siła różne okrzyki.

Ponieważ obecni na sali studenci 
nie chcieli dobrowolnie sali opuścić, 
bojówkarze rozpoczęli zmuszać ich 
do tego terrorem.

Po opróżnieniu przez bojówkę sa= 
li zjawił się rektor U . J. K . profesor 
Kulczyński, który zaprosił docenta 
dra Z . Stahla do swego gabinetu.

Bezpośrednio po zajściu — w chwi 
li k iedy  zjawił się rektor — sprawcy 
zajścia, jak to  jest w  zwyczaju bojó* 
wek działających obecnie w uczel* 
niach — natychmiast z n i k l i  b e z  
ś l a d u ,  rozbiegaiąc się po  gmachu, 
tak, że oczywiście nie można było 
ustalić ich identyczności.

W czorajsze zajście, w  czasie które 
go pojawiły się bojów ki przy* 
byle z poza uczelni i terroryzuj 
jące młodzież oraz wykładowcę, 
wywołało tym większe oburzę*

Audiencje u P. Prezydenta
Warszawa. 9. 3. (PAT). P. Frezy’ 

dent Rzeczypospolitej przyjął dziś 
podsekretarza stanu w Min. Spraw 
Zagr. p. Szembeka.

Prawdziwe oblicze klasowych przewódców

Z . Z . Z .  uchwala pozdrowienia
Ula komunistów hiszpańskich 

ale przeciwstawia się zjednoczeniu narodowemu
Warszawa, 9. 3. (Tel. wł. — s. t>.) 

Z ZZ na zjeździe warszawskim, podej­
mując uchwałę w sprawie ustosunko­
wania się do Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego, wysuwał argument, że Zwią 
zek Związków Zawodowych nie może 
i nje powinien angażować sie w żadnej 
robocie politycznej.

Pomijając już to, czy argument jest 
słuszny, czy niesłuszny, możnaby do 
pewnego stopnia zrozumieć tych lu ­
dzi, gdyby rzeczywiście myśl nieanga- 
żowan:a organizacji zawodowej do ja­
kiejkolwiek akcji politycznej, narzuco* 
na delegatom na zjeździe rezolucja w y­
pływała z wewnętrznego przekonania 
przywódców ZZZ. Niestety, tak nie 
jest. Bo gdy w niedzielę w pierwszym 
dniu zjazdu uchwalono rezolucję w 
sprawje nie podejmowania współpracy 
z Obozem Zjednoczenia Narodowego, 
to już w drugim dniu, w poniedziałek, 
ośmieleni sukcesem przywódcy ZZZ 
wystąpili z wnioskiem, aby zjazd u­

nie, że bojów ka zastosowała ter* 
ror wobec docenta w  c z a s i e  wy* 
k ł a d u .  Okoliczność ta świadczy o 
niesłychanym rozwydrzeniu, jakie za 
panowało w  murach wyższych uczeh 
ni i daje podstawę do daleko idą* 
cych refleksyj. Zbytecznym jest oczy 
wiście wyjaśniać, gdzie znajdują się 
autorzy tej anarchii, którym t y l k o  
w v d a  j e s i ę .  że pozostała zakon* 
spirowani.

Demonstracja w  murach uczelni 
przeciw wykładającemu z katedry do 
centowi Uniwersytetu za wystąpienie 
polityczne, pozostające b e z  ż a d n e  
g o  z w i ą z k u  z jego pracą uniwer* 
sytecką a zgodne z jego przekona* 
niem i  sumieniem, spotkać się musi 
Z powszechnym potępieniem zdrowej 
opinii publicznej, k tóra niechce, aby 
życie polskie przedstawiało obraz 
barbarzyństwa.

Warszawa. 9. 3. (PAT). P. Prezy* 
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym w  obecności p. Marszałka 
Śmigłego • Rydza, p. Prezesa Rady

chwalil rezolucję, wyrażającą sympatie 
i  wyrazy pozdrowienia wraz z głębo­
kimi życzeniami zwycięstwa dla syndy* 
kalistów hiszpańskich, którzy stoją po 
stronie rządu madryckiego. Po prostu 
biernego świadka zdumiewa nie tylko 
tupet, ale i duża cywilna odwaga pa. 
nów, którzy nie zawahali się z takim 
wnioskiem przyjść na zjazd delegatów 
ZZZ. Wniosek ten wywołał bardzo po 
ważny kryzys w obradach zjazdu 5 
w łonie samego ZZZ i jeżeli został u* 
chwalony, to  jedynie dzięki temu, że 
przywódca 7,7,7 Jędrzej Moraczewski 
postawił na szali swoją własna osobę, 
mówiąc, że zjazd albo wniosek uchwali, 
albo on odejdzie. Wobec takiego sta­
wiania sprawy, pomimo gorącego sprze 
c<wu niektórych członków zjazdu — 
wniosek został uchwalony.

Wówczas niektórzy członkowie, jak 
„Wojtek** Malinowski, nie solidaryzują 
cy się z takim postępowaniem przy* 
wódców ZZ Z  zjazd opuścili. Ustosun­

Ministrów gen. Sławoj * Składkow* 
skiego i wicepremiera inż. Eug .Kwiat* 
kowskiego. którzy złożyli sprawozda* 
nie z bieżących prac rządu.

Warszawa. 9. 3. (PAT). P. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dziś przed 
południem bawiącego w Warszawie 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku prof dr. Karola Burek* 
hardta.

Sen. Gołuchowski 
u prem . S kładkow skiego

Warszawa. 9. 3. (PAT). P. prezesa 
Rady Ministrów i ministra Spraw We* 
wnętrznych gen. Sławoj * Składkow* 
skiego odwiedził w dniu 9. marca r. b. 
sen. Wojciech Gołuchowski.

0  usunięcie Z<fddw z  ZASP-u
Warszawa, 9. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

Z  Poznania donoszą: W  Poznaniu od’ 
było sję zebranie tutejszego Koła 
7ASP, na którym postanowiono wpro 
wadzić na terenie organizacji paragraf 
aryjski. Delegaci Oddziału poznańskie, 
go ZASP*u na ogólno polskim zjeź- 
dzie w Warszawie mają zgłosić wnio­
sek o uchwalenie paragrafu aryjskiego 
w całym ZASP-ie.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYC 
SILNE! -  ZŁÓŻ N A  NIE OFIARĘ 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.300

kowanie sję ZZZ do O ZN tłumaczone 
niechęcią mieszania się do spraw poli­
tycznych, a natomiast uchwalenie re* 
zolucji w  sprawie czerwonej Hiszpanii, 
a więc mieszanie się do spraw politycz­
nych i to  nie wewnętrznych, które bh- 
żej powinny każdego obywatela ob ­
chodzić, ale do spraw o charakterze 
międzynarodowym, wywołało olbrzy* 
roje zdumienie. Daje temu wyraz cala 
prasa bez względu na stanowisko, ja­
kie zajęła w stosunku do OZN.

Jaskrawo uderza w  oczy fakt, że ta­
ka właśnie organizacja, jak ZZ Z  winna 
w pierwszym rzędzie interesować sję, 
jak sję ukształtuje życie polityczne kra* 
ju, niż zainteresowanie całei organiza­
cji kierować ku sprawom odległym i 
obcym. Ten krok przywódców ZZZ 
niewątpliwie będzje miał poważne na­
stępstwa, a ferment pogłębi się. co siłą 
rzeczy musi zemścić się na dalszej dzja 
lalności tej organizacji.
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MARTA FSGERT

Powstańcy przełamali pierwsze
Sevila. 9. 3. (PAT). Gen. Queipo de 

Liano w dzisiejszym przemówieniu ra­
diowym oświadczył, że >,na froncie 
Madrytu, liczne kolumny działają w 
okolicy Siguenza, zdobywając m. in. 
pozycje Quomada, Almadrones, Ca* 
stellon de Henares, Maranon. Można 
powiedzieć, że pierwsze linie nieprzy* 
jaciela są przerwane kompletnie na ca* 
lej szerokości marszu kolumn wojsk 
narodowych. Nasz marsz naprzód roz* 
począł się“.

Dalej generał oświadczył, że akcja 
Wojskowa trwa nadal i żadne bliższe 
wyjaśnienia nie będą mogły być pu* 
blikowane przed dniem jutrzejszym. 
Na froncie południowym wojska gen. 
Franco posuwają się naprzód w okoli­
cach Penarroya.

Dziś premiera w  kinie Europa

NIEPOROZUMIENIA WŚRÓD 
KONSERWATYSTÓW

Warszawa, 9. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
W  tutejszych kołach politycznych krą* 
żą uporczywie pogłoski, że wśród kon­
serwatystów panują od pewnego czasu 
bardzo poważne tarcia, które dopro­
wadziły do tego, iż sen. Iiutten-Czap* 
ski, Bisping i Rdułtowski opuścili gru­
pę Konserwatystów, zbliżona do ..Cza­
su". Grupa ta zamierza stworzyć od* 
rębną organizację o charakterze raczej 
ludowo-rolniczym, niż wielkoprzemy­
słowym. Na czele nowej grupy ma sta 
nąć b. wojewoda Dunin Borkowski

NAPAD N A  MIESZKANIE 
EM, KASJERA

Tarnopol, 9. 3. (Tel. wł.) Pięciu nie­
znanych dotychczas osobników doko* 
nało napadu na mieszkanie Rubina 
Brennholza, 70-letniego era. kasjera la- 
sowego, zam. w Zukowie, pow. Zło* 
czów. Napastnicy dostali się do wnę­
trza mieszkania przez wybicie w ścia­
nie otworu. Po steroryzowaniu Brenn­
holza i zdemolowaniu mieszkania spra> 
wcy zabrali 76 zł. gotówką, garderobę 
i inne wartościowe przedmioty. W  wy 
niklu dochodzeń zatrzymano jako po­
dejrzanych Michała Jurczaka. Mikoła­
ja Matwijowa, Jurka Pochojczuka, Jur 
ka Pociłujka i Stefana Blizińskiego. 
Wszystkich z Żukowa.

lin ie  c ze rw o n y c h
Salamanca. 9. 3. (PAT). Reuter do* 

nosi, że wojska powstańcze posunęły 
się od wczoraj o ok. 12 kim na froncie 
madryckim od strony północno*wscho 
dniej.

Rabat. 9. 3. (PAT). W e wczorajszej 
emisji wieczornej tutejsza radiostacja 
ogłosiła komunikat kwatery głównej

E U R O P A  D ziś p r e m ie r a ! !’ — ł-  E U R O PA
T rójka  ulubieńców świata F r e d r i c  M  A  R  C  H , M e r l e  O B E R  O  W , 
H e r b e r t  M A R S H A L L  w fenom enalnym  filmie o kapitalnej treści

POWROT DO ŻYCIA... (Czarny Anioł)
Poem at miłosny, k tó rego  akcja  rozgryw a się  podczas wojny światowej

Aresztowanie trzech dziennikarzy 
warszawskich

Warszawa, 9. 3. (Tel. wł. -  s. b.) 
W  godzinach popołudniowych lotem 
błyskawicy przeszła s:e wśród dzienni* 
karzy wiadomość, jż na polecenie 
władz prokuratorskich zostali areszto­
wani trzej czołowi dziennikarze sto­
łeczni Hendzel, Kapuściński i Krzep* 
kowski.

P ro g ra m  Z ja z d u  P ras y  
w e  L w o w ie

W  njedzielę 14 marca br. odbędzie 
się we Lwowie zjazd przedstawiciel 
prasy z terenu trzech województw po* 
łudniowo-wschodnićh. Program Zja­
zdu Prasy jest następujący:

Po otwarciu zjazdu i wyborze pre= 
zydjum oraz przemówieniach powital­
nych wygłoszone będą następujące re­
feraty:

Prezes Zrzeszenia Dziennikarzy Pol­
skich Ziem południowo*wschodnich 
ted. dr. Zdzisław Stahl mówić będzie 
na temat organizacji opinii, jako naj­
ważniejszym czynniku zjednoczenia 
narodowego.

Red. Stanisław Starzewski wygłosi 
referat na temat roli prasy wobec za­
gadnień gospodarczych Ziem połudnjo 
woswschodnich.

Red. dr. Klaudiusz Hrabyk omów1 
dzisiejszą sytuację na Ziemiach połu­
dniowo-wschodnich.

W a ż n e  d la
Warszav>’a. 9. 3. (Tel. wł. — s. b.). 

Wobec bliskiego końca roku budżeto* 
wego 1937-37 należy przypomnieć, iż 
płatnicy podatku dochodowego działu 
drugiego t. zn. pobierający uposażenia 
oraz płatnicy podatku specjalnego od 
wynagrodzeń, wypłacanych z fundu* 
szów publicznych, którzy nabyli wzgl.

Każdy, k to  ma p r a c ę  ł  zarabia, 
pow inien pomóc bezrobotnym.

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

w Salamance: „Wojska powstańcze 
rozpoczęły w dniu dzisiejszym atak na 
odcinku Jarama. Radiostacja w Tetua* 
nie donosi, że w Alba Ceta rozstrzela* 
ły wojska rządowe dowódcę brygady 
międzynarodowej, Węgra z  pochodzę* 
nia, który zamierzał zbiec1 z pola walki,

i Aresztowani dziennikarze zajmują 
czołowe stanowiska w .,Expresie Po-

1 rannym" i „Dobrym Wieczorze", Po­
wodem aresztowania było ujawnienie 
pewnego śledztwa. Około godz. 18 po 
przesłuchaniu ich Przez prokuratora, 
dziennikarze zostali wypuszczeni.

Red. Stanisław Zachariasiewicz o- 
n-.ówi organizację i postulaty prasy 
województw poludnjowo* wschodnich.

Po dyskusjj i uchwalenu rezolucyj 
odbędzie się dla uczestników Zjazdu 
Prasy wspólny obiad w Hotelu Geor­
g ia .

Zgłoszenia na Zjazd Prasy z terenu 
trzech województw południowo 
wschodnich napłynęły licznie i wpły­
wają jeszcze w dalszym ciągu. Zainte­
resowanie Zjazdem Prasy i zagadnie- j 
itiami prasowymi jest bardzo duże, za­
równo w sferach politycznych, jak i. 
społecznych i gospodarczych. Zjazd 
Prasy Ziem południowo*wschodnich 
jest pierwszym tego rodzaju i przy­
czyni sję do wzmożenia roli dzienni­
karstwa i prasy w służbie na kresach 
wschodnich.

p ła tn ik ó w
nabędą pojazdy mechaniczne yv czasie 
od 1. stycznia do 31. marca 1937 r., 
mogą domagać się od władz skarbo* 
wych potrącenia ceny nabycia pojazdu 
mechanicznego z wynagrodzeń otrzy* 
manych w r. 1956=37. Podania winny 
być wniesione do odpowiednich władz 
najpóźniej do 1. kwietnia 1937.

LW Ó W - SU  TOW &K I EGO-Ltó9

Akcesy z  zagranicy
Warszawa. 9. 3. (Teł. wł. — s. b.). 

Akcja Zjednoczenia Narodowego bu* 
dzi żywy oddźwięk w Polonii zagra* 
nicznej. Do sekretariatu OZN. w 
dniu 9 m. wpłynęły następujące 
zgłoszenia od organizacyj polskich za* 
granicą: Związek Stowarzyszeń Pol­
skich w Wiedniu, Związek b. Komba* 
tantów Polskich we Francji.

Odebrany debit
Warszawa. 9. 3. (PAT). Minister* 

stwo Spraw Wewnętrznych odebrało 
debit pocztowy następującym czasopi* 
smom za cechy przestępstw, przewi* 
dzianych w  kodeksie karnym, czasopi* 
srau „Rewolucja i nacjonaliści", wyda* 
wanemu w języku rosyjskim w  Mo­
skwie, czasopismu „Proletarskaja 
Prawda", wydawanemu w jęz. rosyj* 
skim w  Kalininie, czasopismu „Moło* 
daja gwardia", wydawanemu w jęz. ro 
syjskim w Moskwie, i czasopismu 
„Oktiabr", wydawanemu w jęz. rosyj* 
skim w  Moskwie.

12 samolotów 
dla Stanisławowa

Stanisławów, 9. 3. (PAT) Staraniem 
wojewody śląskiego dr. M. Grażyn* 
skiego, który przed wojna światową 
pracował jako nauczyciel w miejsco­
wym gimnazjum — wojewódzki okręg 
L. O. P. P. w Katowicach zamierza o- 
fiarować jako symbol zbratania kre­
sów zachodnich ze wschodnimi 12 sa* 
molotów „RW D“ dla mającej się otwo 
rzyć w r. b. szkoły cywilnych pilotów 
przy lotnisku w Stanisławowie.

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO 
PRZESTĘPCY

Łańcut, 9. 3. (Tel. wł.) Onegdaj w 
Łańcucie został ujęty przez organa 
P. P. groźny przestępca Jan Hang, ro* 
dem z Kopek, w pow. niżańskim. Od 
paru lat Hang dokonywał włamań i na 
padów rabunkowych, wreszcie został 
przyłapany i skazany na 8 lat więzie­
nia. Po odsiedzeniu kary rozpoczął na 
nowo abójeckie rzemiosło na terenie 
pow. kolbuszowskiego i niżańskiego. 
Hang został ujęty w Łańcucie i prze­
kazany władzom prokuratorskim.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYĆ SILNE -  ZŁÓŻ NA NIE 
OFIARĘ NA KONTO P.K. O. 

N r. 503.000.

I. Rudnickiej odmówiono 
wizy

Władze administracyjne we Lwo* 
wie odmówiły udzielenia wizy Mile* 
nie Rudnickiej, która chciała poje* 
chać na międzynarodowy zjazd or* 
ganizacyj kobiecych w Zurychu. Ru 
dnicka, b. posłanka, należała do ra* 
dykalnych działaczek ukraińskich, 
występowała często na zjazdach za* 
granicznych. Nie zgadzała się z nor* 
malizacyjnym kierunkiem polityki 
UNDA i nie została wybrana do 
władz partyjnych.

Podziękowanie
W szystk im , k tó rz y  o d d a li os tatn ią 

przysłuaę N ajd roższe j M atce  naszej śp.

Z O F II K U T R O W E J  
i n ie  szczędzili w y ra zów  w spó łczucia 
i po c iechy w  te j ta k  c iężk ie j d la  nas 
c h w ili, sk ład am y na jserdecznie jsze 
podz iękow anie .

Rodzina

Wstrząsy podziemne w S t Zjednoczonych
Nowy Jork, 9. 3. (PAT) Tutejsza | 

stacja sejsmograficzna zanotowała sil 
ne wstrząsy podziemne, rozszerzają* 
ce się z błyskawiczną szybkością na 
olbrzymiej przestrzeni z kierunku 
północno=wschodnśego na południo* 
wy wschód. O godz. 3.45 notowano 
wstrząsy, w Detroit, Indianapolis,

Columbus (Ohio), Cincinnati, a w 
St. Louis o godz. 3.49. W  ciągu 4 mi 
nut ruch falowy wstrząsów przebiegł 
1600 kim. W  Detroit i okolicy zano* 
towano pewne szkody, w Indiana* 
polis, gdzie wstrząsy były słabsze, 
ludzie w czasie snu byli wyrzuceni 
wstrząsem z łóżek,

S tr e fa , n a w ie d z o n a  trz ę s ie n ie m  z ie  
m i, j e s t  b .  w ie lk a , o b ję ła  o n a  sta n y  
In d ia n a , M ic h ig a n , O h io , K e n tu c k y , 
z a c h o d n ią  W ir g in ię ,  I ll in o is  i  V is*  
c o u s in , a d z iś  r an o  r ó w n ie ż  środ k o*  
w o = z a c h o d n ią  c z ę ś ć  sta n u  O n ta r io . 
D o n o s z ą  r ó w n ie ż  o  w s tr z ą sa c h  n a  
w y s p a c h  F il ip iń s k ic h .
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Lwów, dnia 9 marca 1937 u

f ł e f f e f t s / e
Przed kilku zaledwie dniami pisa* 

łem artykuł p. t. „Trzeba otworzyć 
młodzieży oczy na Polskę”, w któ* 
rym dałem charakterystykę ducho* 
wej sytuacji dzisiejszego młodego 
pokolenia. Nie przypuszczałem wów 
czas, że już tak rychło będę miał bez 
pośrednio przed oczyma, a nawet 
dosłownie na sobie — w szczególno* 
ści na moim biednym, poplamionym 
surducie — nowy i jaskrawy dowód 
słuszności moich poglądów.

Pisałem przed kilku dniami w war 
szawskim „Kurierze Porannym*4, co 
wczoraj przytoczono na tym samym 
łamie „Dziennika Polskiego**:

„Stosunek młodzieży do biegu polskiej 
współczesności jest świadomie, celowo i 
systematycznie paczony. Istniejąca prze, 
groda jest sztuczna, a wrodzony patrio. 
tyzm i szlachetne intencje młodych połco* 
leń są zręcznie ujęte i  skierowane na fał, 
szywy, ślepy tor".
I na innym miejscu tego samego 

ąrtykułu:
„Dzisiejsza młodzież nie żyje żyoiem 

własnym i samodzielnym, ale jest nato* 
miast obiektem wychowywanym przez sta 
re partie oraz teroryzowanym przez bo, 
jówki partyjne. Stowarzyszenia ideowe 
młodzieży zatraciły charakter samodzdel* 
ny i wychowawczy, a natomiast stały się 
po prostu sekcjami partyjnymi, a w o, 
gromnej większości sekcją jednego stron, 
nictwa".
Zajście, którego byłem świadkiem 

i zarazem najście, którego byłem ce* 
lem oraz przedmiotem — unierucho* 
tnionym na posterunku uniwersytec* 
kiej katedry dopóki ostatniego stu* 
denta nie wypchnięto ze sali — sta* 
nowi znakomita ilustrację wywodów 
mojego artykułu.

Nie demonstrowali moi słuchacze, 
znani mi i zajmujący swoje zwykłe 
miejsca. Demonstrowała rzesza ob* 
cych mi postaci, o twarzach niezna* 
nych, rzesza osobników, których ni* 
gdy na moim wykładzie nie widzia* 
łem.

Nie można tego inaczej określić, 
jak w sposób następujący: sala wy* 
kładowa została steroryzowana przez 
bojówkę partyjną. Fragment, ściśle 
potwierdzający smutną charaktery* 
stykę życia młodzieży, przed kilku 
dniami przeze mnie skreśloną.

I nic dziwnego, że demonstrowała 
anonimowa bojówka partyjna, tero* 
ryzując moich słuchaczy. Bo wszak* 
że w  artykule, co wie każdy jego 
czytelnik, nie wystąpiłem bynajmniej 
p r z e c iw  młodzieży, ale w j e j  o* 
b r o n ie .

Wystąpiłem w obronie młodzieży 
właśnie przed terorem zorganizowa* 
nych bojówek i w obronie przed do* 
konywaną na niej demoralizacją ide* 
ową. Nic dziwnego, że po uderzeniu 
w  stół odezwały się nożyce...

Testem głęboko przekonany, że 
młodzież już odczuwa nieznośny cię* 
żar tej obcej siły, która gniecie jej 
życie. I pewien jestem, że rychło już 
obudzi się w niej reakcja pierwiast* 
ków zdrowych, własnych, naprawdę 
młodych i naprawdę spontanicznych.

Znalazłszy potwierdzenie moich 
tez, tak bezpośrednie, jaskrawe i wy 
mowne, tym bardziej wytrwale zmie 
rzać będę po obranej drodze do wy* 
znaczonego celu.

Z D Z I S Ł A W  S T A H L

P a m i ę t a /
co tJ iz in an n ie

o  F .  O . w.

Nieudolne wyjaśnienia 
w  k o m p ro m itu ją c e j s p ra w ie

Odpowiadając na interpelacje posła 
Walewskiego w Sejmie w sprawie 
słynnej książki dyplomaty czechosło­
wackiego p. Szeby, * który, jak wiado­
mo, zalecał dokonanie rozbioru Polski, 
wiceminister spraw zagranicznych P. 
Szembek potwierdził „antypolski cha* 
rakiter powyższej publikacji czeskiej", 
zaopatrzonej, jak wiadomo przedmową 
urzędującego ministra spraw zagranjcz 
nych republiki czechosłowackiej. Od* 
powiedź p. Szembeka stwierdziła je­
dnocześnie, że rząd Rzeczypospolitej 
„zmuszony jest brać poważnie w ra* 
chubę ukazanie się powyższej ksią­
żki".

Kilka dni przed udzieleniem repliki 
rządu polskiego na interpelacje posła 
Walewskiego, odezwał się również 
w tej sprawie premier Hodża. Odpo­
wiadał on na interpelację senatorów 
Zjednoczenia Narodowego w parla- 
mecie czeskim, którzy domagali się od 
rządu czeskiego wyjaśnień w tej samej 
materii.

Odpowiedź premiera Hodży jest 
próbą ominięcia właściwego tematu, 
oraz zignorowania istotnych przyczyn 
burzy, wywołanej przez publikację cze 
skiego dyplomaty. Doniosłe zagadnie* i 
nie polityczne, jakKm jest kierunek po- . 
lityki czeskiej, odsłonięty w publikacji I 
czeskiego dyplomaty z taką szczero­
ścią, sprowadza premier Hodża do 
nieporozumień, czy nieporządków, ja* 
kie wyniknęły wskutek koleżeńskiej 
zażyłości, łączącej p. Kroftę z p. Szebą. 
Minister spraw zagranicznych Krofta, 
według premiera Hodży, nie napisał, 
broń Boże, przedmowy do książki p. 
Szeby z pobudek politycznych, lub 
wskutek solidaryzowania się z poglą- 
glądami swego przyjaciela. Zrobił to 
jedynie z  życzliwości dla posła. Była 
to jedynie przyjacielska usługa o cha­
rakterze czysto personalnym...

Premier Hodża skwapliwie zresztą 
dodawał, że przedmowa ministra Kro- 
fty zawierała pewne zastrzeżenia co do 
treści książki p. Sz.eby. Istotnie tak 
jest. Lecz zastrzeżenia te dotyczyły je*

NOWY DOM TEKSTYLNY Otwarcie 10-go marca
Właściciele FR. MEŁLIWA i J. NIEDERHOFER lwów, Ul. Hlllniltl 11poleca najnowsze materiały damsKie i męsRie po cenach bezRonKurencyjnych ---  1 ■ - 1796
K* p r z y p i s k u

„ T e o r e t y c z n a  S i h c i a "
Wicemarszałek Bogusław M ie d z iń *  

s k i  ogłasza w „ G a z e c ie  P o l ­
s k i e j "  cykl artykułów rozwijający 
pogląd na nowe zadania polityczne w 
Polsce. W  wczorajszym artykule czy. 
tamy m. inn. na temat socjalizmu i je­
go minionej roli:

„Działalność socjalizmu zachodnio * euro* 
pejskiego w jego ostatniej, przedwojennej 
fazie, socjalizmu parlamentarnego, była prze 
cie również walką o uniknięcie rewolucji; 
o przebudowę społeczną nie w drodze krwa* 
wego przewrotu i  dyktatury proletariatu, 
lecz w drodze ewolucyjnych zmian, wpro* 
wadzanych od góry przez'rządy; przez kar* 
tki wyborcze, a nie gilotynę. To też rewolu* 
cje, które przyniósł koniec wojny nie były 
właściwie aktem walki klas; nie przyszły 
nigdzie w drodze przewidywanej przez Mar* 
xa: przyszły jako zjawiska natury politycz* 
nej, nie społecznej; jako skutki klęski wo* 
iennej, to znaczy walki narodów, a nie wal* 
ki klas. Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że 
w wypadkach dojścia do władzy socjali* 
stów, nie poszli oni drogą pogłębiania re* 
wolucji — aż do dyktatury proletariatu, 
zniesienia własności prywatnej i uspołećz*

Bazęoszęły się najeięższe zimowe miesięce. 
Nie wolno zwlekać z wpłatę 
no pornos dla bezreMnysk.

KONTO P.K.O. 70.200 „POMOC ZIMOWA44

dynie historycznej części dzieła cze­
skiego dyplomaty. Minister Krofta jest 
uczonym historykiem, nie mógł więc, 
mimo najlepszych chęci, nie zauważyć 
w pracy swego oddanego „towarzy- 
sza“ zupełnie dowolnego i kłamliwego 
przekręcenia faktów. Wyraził więc 
swoje wątpliwości oo do sposobu ope* 
rowania przez p. Szebę „autentyczny­
mi dokumentami’".

Natomiast ani jednym słowem nie 
skrytykował p. Krofta w przedmowie 
politycznych tez p. Szeby. Przedmowa 
ministra spraw zagranicznych wyraźnie 
zaleca t.en utwór jako podręcznik po­
lityczny „posiadający niemałą war-

Kry na Wiśle ruszyły

Zdjęcie nasze przedstawia Wisłę pod 
Toruniem, po ruszeniu kry lodowej.

nienia narzędzi produkcji — lecz przeciw* 
nie, starali się powrócić w ramy ustroju ka* 
pitalistycznego, dzieląc się władzą z przed* 
stawicielami warstw posiadających i szuka* 
jąc ewolucyjnej przebudowy ustroju.

Jedynie w Rosji wypadki wzięły inny o* 
brót, głównie dzięki cechom charakteru przy 
wódców grupy komunistycznej z jednej stro* 
ny — zaś grupy socjąlistyczno * demokra* 
tycznej z drugiej. Zadecydowały tu raczej 
imponderabilia. Ale to jest zagadnienie od* 
rębne.

Dochodzimy raz jeszcze w tym miejscu do 
zjawiska wielkiej wojny światowej, któremu 
nikt chyba nie odmówi przełomowego zna* 
czenia w historii naszego pokolenia. Chcie* 
libyśmy jednak zrekapitułować nasze prze* 
myślenia w zdaniach następujących: już w 
przedwojennym życiu Europy hasła: dyk* 
tatary proletariatu oraz konieczności rewo* 
luoji społecznej — przechodzić zaczęły do 
rzędu fikcji teoretycznych. Figurując w arse* 
nale haseł — odchodziły na bok w prakty* 
ce nie tylko demokracji, ale i socjalizmu. 
Gdy więc dziś odrzucamy te hasła i meto* 
dy — śmiało rzec można, że jest to stano* 
wisko oddawna dojrzałe. I to nie tylko w 
specyficznym położeniu Polski. Twierdzimy, 
że zadominowało ono w myśleniu politycz* 
nym nowoczesnej Europy".

tość“ i  niezbędny do „studiowania naj 
ważniejszych dla nas kart polityki z  
ostatnich dziesięcioleci". Studiowanie 
to „zalecił" minister Krofta dosłownie 
„wszystkim".

Zresztą niezrównany p. Szeba we 
własnej przedmowie do swego utworu 
zaprzecza najwyraźniej nieudolnym 
wyjaśnieniom, udzielonym parłamento 
wi przez Hodżę. W brew twierdzeniom 
premiera czeskiego, że książka p. Sze* 
by daleka jest od wyrażania poglądów 
„jakichkolwiek czynników urzędo- 
wyoh, czy nawet poglądów rządu'4, p. 
Szeba prezentuje się jaWo pewnego ro­
dzaju zaprzysiężony „specjalista" cze* 
skiego rządu od „spraw Rosji i Małej 
Ententy", jako ten, któremu „zaleca­
no" opracowanie tego tematu w for­
mie książki*4. Z  oświadczenia p. Sze* 
by wynika niedwuznacznie, iż mimo 
swoich objekcji otrzymał wprost na* 
kaz napisania, jako znany w Pradze 
fachowiec, książki na temat stosunków, 
mających łączyć Rosję z  M a ła  Ententą.

Żadne zatym tłómaczenia nie zmie­
nią oczywistej prawdy. Minister Szeba 
wyraził szczerze i otwarcie to. o czym 
mówiono i myślano i co robiono w 
Pradze od szeregu lat. Obrońcy p.Sze 
by nie pozostaje więc nic innego, jak 
tłómaczenie jego „wyskoku" nieporząd 
kami, panującymi w republice czecho* 
słowackiej44. A więc urzędujący mini* 
ster spray/ zagranicznych tej „wzoro­
wej" republiki nie czyta książki, doktó 
rej pisze przedmowę. A  więc układa 
tę przedmowę z powodów osobistych, 
dlatego, że „przyjaźni się44 z p. Szebą. 
A  więc p. Szeba, urzędujący poseł swe 
go rządu w Bukareszcie, tworzy ot ta­
ką sobie „fantazję literacką44. Wtóra nie 
wyraża ani poglądów rządu czeskiego, 
ani nawet czeskich sfer urzędowych.

Słowem, Czechosłowacja staje się 
według tych wyjaśnień, czymś w ro­
dzaju „republiki towarzyszy44 (co mo­
że jest z różnych względów prawdą", 
w której nie decyduje hierarchia pań- 
stwowa, ani surowa odpowiedzialność 
za losy kraju, ale węzły przyjacielsko- 
koleżeńskie p. p. ministrów.

Pozostawiamy Czechom samym oce* 
nę, jak dalece wyjaśnienia premiera 
Hodży są niepoważne i kompromitu­
ją stosunki, istniejące w państwie. W  
Polsce jednak nikt tym naiwnym tłó- 
maczeniom nie uwierzy, a opinia na. 
sza będzie domagała się stanowczo, by 
rząd polski, istotnie w swej polityce 
„brał poważnie w rachubę ukazanie 
się*4 książkfi p. Szeby, z której jasno 
wyniknęło, iż cele polityki czeskiej 
skierowane są przeciw Polsce.

...../nzccitr- Tujtickui 
iiitypjudaaim ufaniu
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Generalna ofenzywa na Madryt
K om pletny upadek ducha w śród  oblężonych

Madryt. Q 3. (PAT.) Agencja Hava* 
sa donosi: W  ciągu ubiegłej nocy arty* 
leria powstańcza ostrzeliwała szrapne* 
larai Madryt. Najsilniejszy ogień skie* 
rowany został na ulice Santa Ana i 
Carlos Arniches. Kilkanaście osób zo* 
stało zabitych i ciężko rannych.

Madryt. 3. (PAT.) Agencja Hava- 
sa donosi: Dziś rano rozpoczęła się ge* 
neralna ofensywa wojsk powstańczych 
na Madryt. Poprzedziły ją niezwykle 
staranne przygotowania, polegające na 
przegrupowaniu sit i ściągnięciu na 
front madrycki możliwie największej i* 
lości materiału wojennego.

Po huraganowym przygotowaniu ar* 
tyleryjskim oddziały powstańcze ru­
szyły o świcie do ataku, poparte akcją 
samolotów i czołgów.

Madryt. S. 3. (PAT). Agencja Hava* 
sa donosi: Dziś rano wojska pawstań* 
Cze zaatakowały gwałtownie odcinek 
Guadalapara na północny wschód od 
Madrytu, celem ataku jest opanowanie 
miejscowości Mirabuenes, położonej 
na drodze Madryt—Guadalajara.

Lizbona. 8. 3. (PAT). Dziennik „A. 
B. C." donosi, że na odcinku pod Ca* 
rabanchei pod Madrytem co noc prze* 
chodzi na stronę powstańców po kil* 
kudziesięcju ludzi, siłą zmobilizowa­
nych przez czerwonych. Zbiegowie 
zwykle przynoszą ze sobą broń i anun 
nicję. Zaznaczają oni, że sytuacja Ma* 
drytu jest bardzo ciężka, że milicjanci 
biją się niechętnie i pod terrorem. W  
Madrycie rozstrzeliwuje się po kilku­
dziesięciu milicjantów dziennie za 
tchórzostwo na polu walki. Dzienniki 
madryckie stale umieszczają fałszywe 
wiadomości o rzekomych zwycię* 
stwach wojsk rządowych.

Salamanka. 8. 3. (PAT). Wedle o* 
trzymanych informacyj. wojska rządo* 
we cierpią dotkliwy brak benzyny do

MASKI GAZOWE W  AUTOMA. 
TACH

Berlin, 8. 3. (PAT) Według donieś 
sień prasy, ze Stanów Zjednoczonych, 
pewna firma zainstalowała na ulicach 
Nowego Jorku automaty, które po 
wrzuceniu 5 dolarów, dostarczają ma< 
skę gazową. W  pobliżu automatów roz* 
wieszone są jaskrawe plakaty z zachę* 
tą do nabycia. Pierwszą serię masek ga 
zowych z automatów wyprzedano po* 
dobno w ciągu kilku godzin.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYC SILNE -  ZŁO2 N A  NIE 
OFIARĘ NA KONTO P.K. O. 

Nr. 503.000.

EPIDEMIA GRYPY W  BORYSŁA­
WIU

Borysław, 8. 3. (Tel. wł.) O d dłuż­
szego czasu szerzy się na terenie Bory­
sławia epidemia grypy. Lekarze notu* 
ją dzjennie około 20 zasłabnięć. Cho­
roba ma przebieg krótkotrwały. Do­
tychczas był jeden wypadek śmiertel*

KOMUNIKACJA LOTNICZA 
Z PALESTYNĄ

Warszawa, 8. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Polskie Linie Lotnicze „LOT“ komuni 
kują, że 15 bm. nastąpi start z Warsza 
wy do Palestyny samolotu typu Dou­
glas DC 2.

Samolotem tym, jak i w poprzednich 
lotach próbnych, zostanie przewieziona 
poczta z Polski do Palestyny, jak ró* 
wnież część materiału technicznego dla 
wyposażenia placówki naszej w Pale*' 
stynie.

Regularna komunikacja między Pol* 
ską a Palestyną rozpocznie się w dniu 
5 kwietnia 1937 i utrzymywana będzie 
przez PLL „Lot“ trzy razy w tygodniu 
tam i z powrotem.

samolotów i samochodów, w którą za* i Salamanka. 8. 3. (ATE). Główny 
opatrywano się po wyczerpaniu wła« sztab powstańców w Salamance obli, 
snych zapasów we Francji, co dziś cza.iiczbę zabitych wojsk czerwonych 
stało się utrudnione. I pod Oviedo na 1.400 ludzi.

ORYG. ANGIELSKIE P A LTA
s p r z e d a j o  W P R O S T  K O N S U M E N T O M  F A B R Y K A  U B IO R Ó W

ROTH i RUHDÓRFER M « *  i  '■'
Świat pracowniczy 

w obec d ek la rac ji p łk . Koca
Warszawa, 8. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

Jak-już donosiliśmy, Komisja porozu­
miewawcza Związków pracowników 
państwowych, samorządowych j umy­
słowych prywatnych, w której skład 
wchodzą następujące organizacje: Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, Zw. Prac. 
Pocztowych i Telegraficznych. Stów. 
Urzędników Państw., Zw. Urzędni­
ków Kolej., Zw. Prac. Skarbowych, 
Zw. Njższych Funkcj. Państw., Zw. 
Niższych Funkcj. Pocztowych, Tele­
grafów i Telefonów, Zw. Prac. Tele­
technicznych, Zw. Prac. Umysł. Admi* 
nistracji Wojsk., Zw. Stów. Prac. Sa­
morządu Wojewódzkiego. Zrzeszenie 
Z  w. Zawodowych Pracown. Miejskich, 
Zw. Zaw. Prac. Samorządu Terytorial­
nego, Unia Zw. Zaw. Prac. Umysło* 
wych — uchwaliła na posiedzeniu w 
dniu wczorajszym, które przeciągnęło 
się do godz. 4 rano, w związku z dekla* 
racją ideowospoljtyczną Obozu, two­
rzonego przez płk. Koca, następujące 
oświadczenie:

„Polski pracowniczy ruch zawodowy 
zawsze uznaje dobro Państwa za na­
czelne założenie swej działalności. Pra­
cownicy stwierdzają swój patriotyzm 
nieprzerwanym szeregiem ofjamych 
czynów. Dobro Państwa widzi ruch 
pracowniczy w skupieniu całego Na.

Najnowsze MODELE płaszczy, kostiumów i sukien
w  o g r o m n y m  w y b o r z e  w  n o w o o tw a r t y m  m a g a z y n ie
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T ra g e d ia  na m o rzu
Nieznany wróg zbombardował statek

Londyn, 8. 3. (Tel. wł.) Admiralicja 
donosi, że 4 brytyjskie kontrtorpedow- 
ce wyszły na pomoc angielskiemu stat- 
kbwi „Ada“, ostrzeliwanemu w zatoce 
biskajskiej przez nieznanego pochodzę 
nia okręt. . . .  _

Bordeaux, 8. 3. (Tel. wł.) Kancelaria 
prefekta dep. Gironde komunikuje, że

W Y TW O R N A  B IE L IZ N A

NAJTRWALSZE POŃCZOCHY
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przejęto tu wiadomość radiotelegrafi­
czną o bombardowaniu parowca an­
gielskiego „Ada" przez statek niezna* 
nej przynależności państwowej.

Statek angjelski zapalił sie od wy» 
buchu pocisków i wkrótce zatonął w 
miejscu, oznaczonym 45 st. 10 szer. pin. 
i 3 st. 25 dł. zachodn. O pasażerach 
znajdujących się na pokładzie i o losje 
załogi brak dotąd wiadomości.

Bordęaus, 8. 3. (Tel. wł.) Według

rodu wokół armii i jej Naczelnego W o 
dza dła wzomcnienia silv obronnej, 
która stanowi gwarancję rozwoiu i po­
tęgi Państwa, opartej zarazem na do­
brobycie j wysokiej kulturze szerokich 
warstw pracujących miast i wsi. do cze­
go dążyć należy drogą stałego postępu 
i realizacji zasad sprawiedliwości spo­
łecznej.

Deklaracja płk. Adama Koca po* 
twierdza naczelne założenia w zakresie 
skonsolidowania społeczeństwa dla po­
trzeb obrony Państwa.

Inicjatywę, opartą na tych założe­
niach, wspólnych wszystkim obywate* 
łom, należy uznać za akt pozytywny.

Podstawą działalności ruchu pracow* 
niczego jest wolność ruchu zawodowe­
go i całkowita jego niezależność od 
wszelkich organizacyj politycznych.

Zachowując n !enaruszalność tych za* 
sad, polski pracowniczy ruch zawodo­
wy oświadcza, że wytęży swe sjly, aby 
z całą dobrą wolą wspólnie pracować 
nad podniesieniem Polski w zwyż, po 
przez gospodarcze i kulturalne wzmóc, 
njenie społeczeństwa polskiego drogą 
realizacji podstawowych dążeń i reform 
w myśl wytycznych, zawartych w de­
klaracji spoleczno-gospodarczei Związ­
ków pracowniczych z dn. 10 września 
1936 r.“

informacyj, zebranych z kól dobrze po 
informowanych, szczegóły bombardo* 
wania statku angielskiego „Ada‘‘ są 
następujące:

„Ada" był to statek towarowo=pasa- 
żerski, liczący 10.000 ton pojemności i 
utrzymujący stałą komunikację między 
Ljyerpoolem a zachodnimi wybrzeżami

| Afryki. Flagi okrętu bombarującego 
nie ustalono. Przy pierwszym iuż strza 
le statek „Ada“ zaczął wysyłać S.O.S., 
określając swą pozycję. Sygnały te o- 
debrano w dowództwie floty w Bor* 
deaux oraz w kilku innych stacjach 
odbiorczych. Dowództwo floty wysła­
ło natychmiast pomoc z portu Roche- 
fort.

Statki znajdujące się w pobliżu miej* 
sca wypadku, donoszą, że S/S „Ada"

stanął w płomieniach i począł tonąć. 
Wyniki akcjj ratunkowej nie sa jeszcze 
wiadome. S/S „Ada“ należał do „Elder 
Dempster Co“.

Bordeaux, 8. 3. (PAT) Załogi stat* 
ków ratowniczych z Arcachon dono­
szą, że S. O. S. wysyłał statek angielski 
„Aba“. Statek ten słyszał odgłosy strza 
łów i widział płonący statek, który 
wkrótce zatonął. Nie był to statek an­
gielski, jak pierwotnie przypuszczano, 
lecz zamaskowany statek hiszpański, 
którego jednak nie zdołano zidentyfi* 
kować.

Zuchwalstwo 
komunizującego skryby
Warszawa, 8. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

Sprawiedliwa odprawa, z jaką spotkał 
się p. Antoni Słonimski ze strony „Pol* 
ski Zbrojnej'1 za swoją napaść na Wo* 
łoszynowskiego, przyprawiła organ Z. 
Z. Z. „Głos Powszechny" o histerycz* 
ny paroksyzm wściekłości. Felietonista 
tego pisma p. Tadeusz Hollender, 
współpracownik komunizujących „Szpi* 
lek" i lwowskich osłabionych „Sygna* 
lów‘‘ pieni się z oburzenia, że Polacy 
chcą być u siebie gospodarzami. We* 
dług p. Thola (takimi literami podpi* 
suje się p. Hollender), Polakiem jest 
każdy „kto się za takiego uważać ra< 
czy". Dosłownie!!!
Nie wiemy, czy p. Hollender raczy się 
uważać za Polaka. Jest to zresztą zu­
pełnie obojętne. Być może Żydzi, któ­
rych p. Thol tak kocha, byliby szczę* 
śliwi, gdyby p. Hollender raczył zostać 
Żydem. Artykuł „Polski Zbrojnej1' wy­
wołał w p. Tholu dreszcz jak gdyby ra* 
sowy.

NOW Y TYP TELEGRAMÓW
Warszawa, 8. 3. (Tel. wł. — s. b.J 

W  urzędach pocztowo=telegraficznych 
wywieszono obwieszczenia o stosowa­
niu ulgowych opłat przy nadawaniu te* 
legramów nowego typu „w ślad za a* 
dresatem". Na żądanie nadawcy depe* 
sze te w razie nie zastania odbiorcy 
pod wskazanym adresem, wysyłane bę* 
clą w ślad za nim do nowego miejsca 
pobytu. Trwać to będzie aż do doręczę 
nia depeszy.

Za każdą dodatkową przesyłkę doli* 
czana będzie opłata w wysokości 50% 
zasadniczej taryfy.

Dr. BURCKHARDT SKŁADA W I­
ZYTĘ RZĄDOW I POLSKIEMU 
Gdańsk. 8. 3. (Tel. wł.). Wysoki Ko

misarz Ligi Narodów w Gdańsku, 
prof. dr. Burckhardt wyjechał dziś 
wraz z małżonką do Warszawy, celem 
złożenia oficjalnej wizyty rządowi poi* 
ski emu.

ZARĘCZYNY W  ARYSTOKRACJI 
Paryż. 9. 3. (PAT.) Havas donosi 

o zaręczynach księżniczki Dolores de
Bourbon Siciles, córki infanta hiszpań 
skiego ks. Carlesa de Bourbon Siciles, 
z księciem Augustem Czartoryskim, 
najstarszym synem ks. Adama Czarto* 
ryskiego.

Obrzęd zaślubin odbędzie się w  lip- 
cu tego roku w  Lozannie.

Z E S P O R T L

PORAŻKA TARŁOWSKIEGO
Njcea, 8. 3. (Tel. wł.) W  finale gry 

pojedynczej panów znany tenisista 
szwedzki Schroeder pokonał Tarłow- 
skiego 8:6 6:2 6:4.

W  półfinale giry mieszanej para pol­
ska Jędrzejowska—Hebda zakwalifi- 
kbwała się do półfinału, bijąc w ćwierć 
finale parę Zehden—Baworowski 6:3 
6:3.

W  handjcapie gry pojedynczej pa­
nów Tarłowski wszedł do finału po 
zwycięstwie nad drugą rakieta Rumu­
nii: Hamburgerem 6:4 7:5.

W ynik ępotkanja między Jędrzejow­
ską a Lizaną brzmi dotychczas 8:6 6:8. 
W  trzecim secie przy stanie 1:1 dalszą 
walkę przerwano, gdyż Jędrzejowska 
zasłabła na Morcie, dostając skurczu 
nózi.
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Deqrdujgce pociągnięcia rządu francuskiego
Inwestycje na obroną państwa — Zwyżka franka — Klęska 

wyborcza „frontu ludowego"
Warszawa, 8. 3. (Tel. wł. — s. b.) 

N a dzisiejszych giełdach walutowych 
kurs franka francuskiego wyraźnie po* 
prawił się w porównaniu z notowania* 
mi sobotnimi. Dewizę na Paryż noto* 
wano w Zurychu 19,95 wobec 19,8754 
w sobotę, natomiast w Londynie 107,00 
wobec 107,31 przy sobotnim zamknię* 
ciu. Jak widać jednak kursy te są w dal 
szym ciągu znacznie niższe od notowa* 
nych przez cały okres czasu po dewa* 
luacji franka.

W  notowaniach terminowych franka 
francuskiego w Londynie deport l*mie* 
sieczny notowano 1.56, natomiast 3*mie 
sięczny 2,6254.

Paryż, 8. 3. (Tel. wł.) Zgodnie z de* 
cyzjami, powziętymi na piątkowym po­
siedzeniu Rady ministrów, nie czekając 
na uchwalenie przez parlament złożo­
nego w tym względzie projektu ustawy, 
Bank Francuski rozpoczął dziś rano za* 
kup złota w sztabach i monet złotych 
według kursu światowego. Kurs ten 
dzisiejszego ranka notowany był 24,509 
franków 52 cent, za kilogram czystego 
złota.

Avignon, 8. 3. (Tel. wł.) Minister 
obrony narodowej Daladier wygłosił 
wczoraj przemówienie w St. Cecile, w 
którym m. in. powiedział: Sytuacja go. 
spodarcza w ciągu ostatnich 10 miesię* 
cy była poważna. Uważam, iż obecnie 
horyzonty zaczynają się wyjaśniać. Bę­
dę współpracował z rządem zarówno w 
chwilach kiedy jstnieją poważne trud, 
ności do przezwyciężenia, jak i wtedy, 
kiedy były osjągnięte pomyślne rezul-
taty.

Paryż. 8. 3. (Tel. wł.). Zainteresowa* 
nie kół politycznych . skupia się na 
wtorkowym posiedzeniu parlamentu, 
które będzie poświęcone dyskusji nad 
projektem ustawy nowej pożyczki na 
cele obrony .państwa. Projekt jednoczę 
śnie będzie zawierał postanowienia, 
wprowadzające zmiany w tekście usta* 
wy monetarnej z 31 października 1936 
r., celem wprowadzenia w życie posta* 
nowień ostatniej rady ministrów, a 
przede wszystkim zasady swobodnego 
obrotu złotem wewnątrz kraju.

Należy oczekiwać, że ustawa, sank* 
cjonująca nową politykę rządu, zosta* 
nie w ciągu jednego dnia uchwalona 
zarówno przez Izbę deputowanych, 
jak  i przez senat tak, by mogła się już 
w środę rano ukazać w  dzienniku u* 
rzędowym.

Projekt ustawy zostanie przekazany 
'komisji finansowej Izby i już popołu* 
dniu powróci na plenum popołudnio* 
we. Posiedzenie Izby da możność wy­
powiedzenia się zarówno przedstawi­
cielom rządu, jak opozycji. Oczekiwa* 
ne jest przemówienie prem. Bluma i 
ministra finansów Yjncent Auriol. Ze 
strony opozycji zabiorą prawdopodo­
bnie m . in. głos b. premier Flandin, 
dep. Paul Reynaud oraz dep. Fernand 
Laurent.

Według przewidywań kuluarowych, 
należy oczekiwać, że debata nad nową 
polityką finansową rządu nie będzje 
miała charakteru starcia między rzą­
dem a  opozycją, przeciwnie, oczekują 
nawet, iż projekt ustawy, przewidujący 
wypuszczenie wielkiej pożyczki na cele 
obrony narodowej, zdoła skupić bar* 
dzo poważną większość.

Następnie, jeszcze we wtorek, pro­
jekt zostanie przesłany do senatu, 
gdzie posiada on poparcie szeregu wy­
bitnych finansistów, jak sen. Caillaux 
i sen. Abel Gardey, co zapewnia mu 
niemal jednomyślne przyjęcie.

Paryż, 8. 3. (Tel. wł.) Jak informuje 
prasa, nowa pożyczka na obronę naro­
dową oprocentowaną będzie prawdo­
podobnie na 4 proc. Obligacje tej po­
życzki nie będą zwolnione od ogólne­
go podatku dochodowego. Ogólna su* 
ma pożyczki nje została jeszcze ozna* 
csona, ale ze względu na to. że obecne 
potrzeby skarbu wynoszą około 26 mi­
liardów fr., z czego połowa przypada 
na nadzwyczajne wydatki na obronę 
państwa. Można przypuszczać, iż wy­

sokość nowej pożyczki obracać sję bę* 
dzje mniej więcej w ramach, zakreślo­
nych przez nadzwyczajne kredyty na 
obronę państwa, tj. w wysokości około 
13 miljardów fr.

S E N SA C Y JN Y  W Y N IK  W YBO- 
R Ó W

Paryż, 8. 3. (Tel. wł.) Prasa prawico* 
wa donosi o wyniku wyborów samo­
rządowych w Orleanie i Lorris, gdzie 
kandydowali wybitni przedstawiciele 
„frontu ludowego", a  mianowicie mi­

B A R W IK  - B O R Z E M S R I
L W Ó W , K O P E R N I K A  18 , t e ł .  2 1 8 - 6 0

Gwałtowne trzęsienie ziemi
Panika na ulicach San Franciska

S a n  F ra n c is c o . 8 . 3 . ( P A T ) . S a n  F ra ń  
C isco z o s ta ło  d z iś  w  g o d z in a c h  ran*  
n y c h  n a w ie d z o n e  tr zę s ie n iem  z jem i, 
n a js iln ie js z y m  o d  d n ia  18. k w ie tn ia  
1906. T rz ę s ie n ie  z ie m i t r w a ło  p rz e z  3 
s e k u n d y  i  w y rz ą d z i ło  d u ż e  s z k o d y  w  
m ie s z k a n ia c h  p ry w a tn y c h  i  s k le p a c h .

Już n a d e s z ły  m a ter ia ły  
o ry g . a n g ie ls k ie
NA UBRANIA MĘSKIE I KOSTIUMY DAMSKIE w najmodniejszych 
wzorach na w io s n ę  w  olbrzymim wyborze do F ir m y

d o »  m o o i
L u ó u ,  p i a ć  M a r i a c k i  &
H o t e l  E u r o p e j s k i

Kosztow na n ie in terw encja
Londyn. 8. 3. (Tel. wł.). Dziś, o go* 

dżinie J1 zebrał się pełny Komitet nie* 
interwencji, celem zaaprobawania zło­
żonych przez podkomitet wniosków.

W  ciągu posiedzenia oczekiwane 
jest złożenie oświadczenia przez repre* 
zentanta Niemiec, czy rząd Rzeszy

Stan zas iew ów  zbóż ozim ych
Przebieg warunków atmosferycznych 

w ostatnich dniach budzi'u rolników 
bardzo poważne obawy, że zasiewy 
zbóż ozimych mogą ulec znacznym u* 
szkodzeniom. Jeżeli przypomnimy so* 
bie, że siewy żyta i pszenicy w jesieni 
ub. r. odbywały się w nader nieko* 
rzystnych warunkach i wskutek tego 
weszły w stan odpoczynku zimowego, 
bardzo osłabione, obawy rolników sta* 
ją się tym poważniejsze, a przy tym 
zupełnie uzasadnione. Może najgorszy 
przebieg siewów miał miejsce na tere* 
nie województw południowo - wscho* 
dnich, gdzie w jesieni ub. roku padały 
długotrwałe deszcze, które nie tylko 
przeszkadzały, w wykonaniu siewów, 
ale w znacznym stopniu opuźniły je, 
lub nawet uniemożliwiły. . Z  rozmowy

nister oświaty Zay i b. minister spraw 
wewnętrznych w gabinecie Daladjera, 
deputowany unii socjalistyczno-repu- 
blikańskjej, Frot.

Minister Zay, który kandydował w 
Orleanie, skąd jednocześni piastuje 
mandat do parlamentu, n-e uzyskał 
większości w pierwszym głosowaniu i 
będzie musjał stawać 'do balotażu.

B. min. Frot, który kandydował w 
gminie wiejskiej Lorris. przepadł w 
pierwszym głosowaniu na korzyść kan­
dydata umiarkowanego.

Kilka osób odniosło poważne obra* 
żenią. Wkrótce po wstrząsie wzmógł 
się znacznie ruch samochodów na mo* 
ście, łączycym San Francisco z Oak- 
land, gdyż wiele osób opuściło w po­
płochu mjasto.

skłonny jest wpłacić przypadającą na 
niego sumę na koszty kontroli w in* 
nej walucie, niż Reichsmarki. Suma ta 
wynosi 143 tys. funtów, z czego już 
rząd Rzeszy złożył 2 tysiące tytułem 
zadatku.

z rolnikami wynika, że w niektórych 
okolicach nie obsiano około 25% obsza 
ru przeznaczonego od zasiewy ozimin. 
Zaznaczyć należy, że obszar ten wy­
nosi na tym terenie około 1,000.000 
hektarów, czyli o około 250.000 ha wię* 
cej trzeba będzie z wiosną obsiać zbo­
żami jarymi.

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego zbiory owsa i jęczmie* 
nia w r. 1936 w porównaniu do zbio* 
rów w r. 1935 wypadły przy owsie o 
1.6% wyżej, a jęczmienia o 4.6% niżej, 
a zatym nasuwa się pytanie, czy wy* 
starczy tych zbóż na nadchodzące sie* 
wy wiosenne. Tym też należałoby gló* 
wnie tłumaczyć wstrzymanie się dro* 
bnych rolników ze sprzedażą zbóż mi* 
mo zwyżki cen. Drobny bowiem rolnik

N OW Y
HOTEL EUROPEJSKI

we Lwowie, plac Mariacki 4
(w centrum  m iasta) 

NOWOCZESNY KOMFORT. — PO ­
K O JE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĘCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

stale przebywający w polu, obserwuje 
rozwój roślin i odpowiednio do ich sta* 
nu reguluje sprzedaż swego zboża. Te* 
goroczny jednak stan zbóż ozimych 
powstrzymuje go od wyzbycia się re* 
sztek tego tak ważnego dlań artykułu.

Dodać jeszcze należy, że do pogorszę 
nia się stanu zasiewów przyczynią się 
w znacznej mierze także myszy, które 
pojawiły się masowo w jesieni. Wielu 
rolników spodziewa się nawet, że ja* 
kich 10% zasianych ozimin trzeba bę­
dzie przeorać, z powodu szkód wyrzą­
dzonych przez te pasorzyty. W  dodat* 
ku w ostatnim tygodniu, po znacznym 
ociepleniu się, nagle nastąpiła fala mro­
zów, które również ujemnie wpłynęły 
na stan ozimin. Jeżeli bowiem zważy* 
my, że w dzień słońce silnie już nagrze 
wa, wskutek czego ziemia rozmarza 
się, to przy silnym wietrze wilgoć z niej 
łatwo wyparowuje i przez to wysusza 
rośliny. Prócz tego ziemia rozmarznię* 
ta w dzień, w nocy wskutek spadku 
temperatury, napowrót zamarza, więc 
jej wierzchnia skorupa podnosi się, co 
powoduje zerwanie korzonków roślin, a 
w następstwie obumarcie całej rośliny.

Jadąc pociągiem widzi się obecnie 
czarne połacie pól nieprzykrytych po* 
włóką śnieżną, gdyż oziminy zamiast 
błyszczeć jasną zielenią, czernieją duży 
mi czarnymi plamami.

Oto pokrótce powody, dla których 
rolnik przestał wyzbywać się resztek 
swego zboża.

Straszliwy głód w  Chinach
Paryż, 8. 3. (Tel. wł.) „Petit Pari* 

sien“ donosi z Szanghaju, że w prowin 
cji chińskiej Syczuan panuje już od 
2 miesięcy wielki głód. Klęska ta do­
tknęła kilkunastomilionową ludność 
prowincji w tak silnym stopniu, że już 
9 milonów mieszkańców wyemigrowało 
do prowincji sąsiednich.

W  razie braku natychmiastowej po* 
mocy, śmierć głodowa grozi 4 milionom 
ludzi.

STA TEK -O LBRZY M  Z A T O N Ą Ł
Amsterdam, 8. 3. (Tel. wł.) Olbrzy* 

mi statek „Draga", którego budowę u  
kończono niedawno i który miał od­
płynąć do Indii holenderskfich. zatonął 
w czasie gwałtownej burzy w okolicy 
latarni morskiej Eddystene. Załogę 
zdołano uratować.

P okątny  ubój ry tua lny
Do wiadomości Miejskiego urzędu 

weterynaryjnego doszedł fakt, że w je* 
dnej z podmiejskich rzeźni odbywa się 
pokątny ubój rytualny. Celem przyła* 
pania winnych na gorącym uczynku 
funkcjonariusze urzędu weterynaryjne* 
go przy pomocy organów policji pań* 
stwowej otoczyli w nocy tę rzeźnię i 
czekali na sprawców. Około 2*giej w no 
cy przywieziono na furze rzezaka ry* 
tualnego, którego owinięto prześciera* 
dłem aby go funcjonariusze nie pozna* 
li. Po chwili do hali rzeźni wprowadzo 
no jałówkę. Gdy następnie rozległo się 
już żężenie bitego bydła, wpadli do 
wnętrza funkcjonariusze urzędu wetery 
naryjnego i posterunkowi i zastali rze­
zaka w chwili, gdy nad dogorywającym 
bydlęciem stał z zakrwawionym nożem. 
Gdy rzezak ujrzał posterunkowych 
w tej chwili wręczył nóż towarzyszące* 
mu mu rzeźnikowi, właścicielowi ja­
łówki, aby odsunąć od siebie podejrzę* 
nie. Było już jednak za późno. Jałów­
kę skonfiskowano, a właściciel jej Ha* 
berkom i rzezak będą pociągnięci do 
odpowiedzialności kamo*admmistrac,
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Społeczeństwo musi poprzeć polski przemysł!
0  propagandę spożycia m ięsa

Dnia 6 marca b. r. odbyła się, zaini* 
(jowana przez Okręgową Targowiskom 
.wą Komisję Nadzorczą we Lwowie, 
konferencja w sprawie propagandy spo 
życia mięsa przedniego w sali posi- 
dzeń Lwowskiej Izby Rolniczej.

W. konferencji wzięli udział przedsta 
wiciele samorządu gospodarczego oraz 
zainteresowanych organizacyj społecz* 
nych a specjalnie organizacyj kobie* 
c y c h , pracujących na terenie Małopol* 
ski Wschodniej.

Konferencję zagaił przewodniczący 
Okręgowej Targowiskowej Komisji 
Nadzorczej we Lwowie p. inż. T. 
Schwarzenberg * Czerny. Po czym zo« 
stały wygłoszone 2 referaty: p. prof. 
dra. A. Trawińskiego o wartości użyte 
kowej mięsa przedniego oraz referat 
p. t. „Organizacja propagandy spoży* 
cia mięsa przedniego", który wygłosił 
p. inż. St. Borowiec, okręgowy inspek* 
tor targowiskowy.

Po szczgółowej, obszernej dyskusjii 
zebrani postanowili powołać Komitet 
propagandowy, w skład którego wesz­
li pp. prof. dr. Alfred Trawiński, jako 
przewodniczący, prof. d r .Benedykt 
Fuliński, mgr. Aleksander Martyniak, 
dwu delegatów z rzemiosła rzeźnicko* 
Wędliniarskiego oraz delegatki społecz 
nych organizacyj, a to Związku Pań 
Domu, Towarzystwa Gospodarczego 
Wykształcenia Kobiet i t. d. Przy czym 
ustalono, że Komitet propagandowy, 
zależnie o d  swego uznania, dokooptuje 
przedstawicieli innych zainteresować 
nych w powyższej sprawie organiza* 
ęyj, działających na tut. terenie

« » »
Ze względu na doniosłość całe] 

sprawy, pozostający w ścisłym związ 
ku ze zniesieniem przez ciała usta* 
wodawcze uboju rytualnego, żarnie* 
szczamy poniżej referat prof. dra A. 
Trawińskiego.
Kwestia mięsa przedniego stała się, 

ijak wiadomo, aktualną dopiero w roku 
bieżącym. Do roku 1936 nie było po* 
trzeby jej poruszać. Wiadomo, że do 
bieżącego roku handel bydłem i mię* 
sem znajdował się przeważnie w rę« 
kach przemysłu żydowskiego. Skupo­
wane bydło bili metodą rytualną, prze 
dnie mięso konsumowali żydzi ortom 
doksyjni, którzy uważają spożywanie 
mięsa przedniego jako nakaz religijny, 
a części tylne sprzedawali ludności kam 
tolickiej albo żydowskiej postępowej. 
Ten stan trwał na terenie Małopolski 
od 10 lat i wszedł już nawet w zwy» 
czaj.

Dzisiaj, z powodu wejścia w życie 
ustawy o uboju zwierząt, ta sprawa się 
zmienia. Ustawa przewiduje, że ubój 
rytualny może odbywać się tylko dla

ludności, która uważa za nakaz religij* 
ny spożywanie takiego mięsa. Ustawa 
dalej wyznacza kontyngety dla ludnom 
ści żydowskiej, w  którym wyznaczona 
jest ilość żywca. Rzeźnicy żydowscy, 
którzy mają przydzielone kontyngenm 
ty, biją metodą rytualną, części przedm 
nie sprzedają ortodoksom, tylne zaś 
ludności chrześcijańskiej. Oni mogą 
sprzedawać mięso ludności żydowskiej 
i  chrześcijańskiej, względnie mogą 
przemycać to mięso tylne. Zatym mo= 
żerny pow iedz^ , że rzeźnicy żydow­
scy nie wychodzą na tym źle.

Rzeźnicy chrześcijańscy natomiast, 
którzy dotychczas bydła nie bili tylko 
pobierali mięso od rzeźników żydów* 
skich, oni otrzymywali mięso tylne i 
to sprzedawali, mięsa przedniego w 
ogóle nie sprzedawali. Teraz ta kwestia 
się zmieniła..

Teraz rzeźnicy biją metodą me* 
chaniczną. Mięso, które pochodzi z 
uboju mechanicznego musi być sprze* 
dawane pomiędzy ludność chrześcijań* 
ską, bo Zydziczęści przednich nie na* 
będą, bo sztuki nie były bite ryatual* 
nie. Dlatego rzeźnicy chrześcijańscy 
znajdują się w bardzo przykrym połom 
żeniu, bo ludność chrześcijańska nie 
przyzwyczajona do mięsa przedniego 
nie chce go kupować.

W  tej sytuacji są dwa wyjścia a miam 
nowicie: albo rzeźnicy chrześcijańscy, 
chcąc sprzedawać, musieliby podnieść 
cenę mięsa tylnego, co obecnie jest nie 
możliwe, albo przemycać mięso tylne 
i  drogo to mięso sprzedawać.

Głównym celem obecnie jest, ażeby 
rzeźnikom chrześcijańskim przyjść z 
pomocą, a pomoc taka nie wymaga naj 
mniejszej ofiary z naszej strony. Fanie 
nastawione są bardzo nieprzychylnie 
do spożycia mięsa przedniego. Stwler 
dzić muszę, że jeżli chodzi o składniki 
anatomiczne i chemiczne, nie ma różni 
cy między mięsem tylnym a przednim. 
A  nawet — ażeby panie poinformować 
— przednie mięso lepiej nadaje się od 
tylnego do sporządzania rosołu ponie* 
waż zawiera więcej białka. Żydzi dlate 
go spożywają mięso przednie, bo je­
dzą przeważnie mięso gotowane i gotu 
ją je na rosół, na który to mięso bar* 
dzo się nadaje. Mięso przednie jest wy

Jeszcze o ep idem ii grypy
Epidemia grypy, która ostatnio nawiedziła 

nasz kraj, już wygasła. Jej nasilenie w tym 
roku było wyjątkowo silne i tak groźne, że 
dziś należałoby zastanowić się, jakie są spo« 
soby, środki, któreby zabezpieczyły nas od 
tej choroby.

Trzeba przypomnieć, że zostało bez, 
sprzecznie dowiedzione, iż grypa robiła 
największe spustoszenie tam, gdzie nie dba*

przedniego
datniejsze i także przy wydzielaniu 
porcji jest lepsze od zadniego.

Mięso przednie, zwłaszcza na pro* 
wincji, gdzie nie ma chłodni — utrzy* 
muje się nawet dłużej w stanie św ie« 
żym, jest więcej odporne na proces 
gnilny. Wiadomo, że proces tężenia 
mięsa, który rozpoczyna się po uboju, 
ten proces rozpoczyna się w przedniej 
częśąi od głowy do karku, później prze 
chodzi na środek i tył. Skoro weźmie* 
my pod uwagę, że w Polsce tylko 8‘6 
proc, rzeźni posiada chłodnie, więc tak 
że ze względu na łatwiejszą konserwa* 
cję również to mięso jest lepsze. Wresz 
cie mięso przednie zupełnie odpo.wia* 
da wartości użytkowej mięsa tylnego.

Z punktu zagadnienia ekonomiczne­
go wiemy, że w Polsce handel i prze* 
mysł powinien być w rękach polskich, 
powinniśmy więc przemysł polski po* 
pierać.

Przedstawię tu kilka cyfr: W  r. 1936 
w I kwartale ubito we Lwowie 
3,023.000 kg. żywca, z tego rytualnie 
2,400.000 kg. Widzimy więc jak mała 
stosunkowo ilość bydła była bita meto* 
dą mechaniczną dla rzeźników chrze* 
ścijańskich w porównaniu z metodą 
rytualną.

W  grudniu 1936 r. było 783 jatek, w 
których sprzedawano mięso, z tego 450 
jatek było prowadzonych przez rzeźni* 
ków żydowskich, natomiast tylko 333 
przez katolickich. Skoro się zważy, że 
przeważna część tej cyfry, to jatki, któ* 
re tylko sprzedają mięso widzimy, że 
niezorganizowany handel mięsem głó* 
wnie znajduje się w rękach rzeźników 
żydowskich.

Gdy wyznaczano kontyngenty ubo* 
ju. rytualnego przyjęto, że pierwszy 
kwartał 1937 r. należy wyznaczyć 50 
proc, z ilości z pierwszego kwartału r. 
1936. J e s t  to słuszne, ponieważ 50 proc, 
odpada na mięso tylne dla ludności 
żydowskiej a 50 proc, dla ludności 
chrześcijańskiej. W e Lwowie więc poło 
wę z 2,400.000 kg., a zatem przeznaczo* 
no 1,200.000 kg. W  praktyce okazał s'ę 
ten kontyngent jednak za wysoki tak, 
że zniżono go do 150.000 kg. Na ubój 
mechaniczny przypada 800.000 kg. ży« 
wca i 50.000 kg. sprowadzanych z pro* 
wincji do Lwowa. Teraz tylko 1/5

no o czystość mieszkania, natomiast ci, któ* 
rzy systematycznie zaciągali podłogi zapra* 
wą „Dobrolin", a więc dbali o jei czystość, 
byli bardziej odporni. Pamiętajmy wiec, że 
czystość mieszkania, którą można osiągnąć li 
tylko dzięki idealnej zaprawie do podłóg 
„Dobrolin", to pierwszy krok w walce z 
grypą.

względnie 1/6 przypada na ubój rytu* 
alny, a reszta 4/5 względnie 5/6 na ubój 
mechaniczny. Mięso z uboju mechani* 
nicznego będą rzeźnicy chrześcijańscy 
dostarczać przede wszystkim dla woj* 
ska, bo oni biorą mięso w całości.

Skoro więc doprowadziliśmy do te* 
go, że 4/5 czy nawet 5/6 będą bić rzeź* 
nicy chrześcijańscy, to musimy im da­
lej w tym dopomóc, ażeby oni to mię* 
so mogli sprzedawać zupełnie w takim 
stosunku jak było przed r. 1937, w 
przeciwnym razie rzeźnicy nie będą 
mogli bić mechanicznie, bo oni nie wy 
trzymają konkurencji ze Strony rzeźni, 
ków żydowskich.

W  chwili obecnej jednym z najważ* 
niejszych czynników jest to, że powin* 
niśmy się starać o to wśród naszego 
społeczeństwa i powinniśmy propago* 
wać, że handel i przemysł powinien 
być w rękach polskich. Przyczynimy 
się do tego także przez propagowanie 
spożycia na równi mięsa przedniego i 
tylnego.

Wadliwa struktura 
prywatnego eksportu drewna 

z Polski
Ostatni numer Biuletynu Międzyna­

rodowego Komitetu Drzewnego (C. I. 
B.) zawiera ciekawe dane statystyczne, 
dotyczące międzynarodowego ekspor* 
tu drzewnego.

Wartość eksportu w znacznej mierze 
zależy od jego struktury. Najlepszą 
strukturę eksportu drzewnego posiada 
Szwecja, kraj o najwyższym poziomie 
przemysłu drzewnego w Europie, a  bo­
daj j na świecie. Wywóz drzewa prze* 
robionego wynosi 98 proc, całego eks­
portu drzewnego Szwecji.

Struktura eksportu Polskich Lasów 
Państwowych jest niemal takh sama 
jak w Szwecji. Wywóz drewna przero­
bionego z Lasów Państwowych wynosi
96,4 proc, całego ich eksportu.

Inaczej ma się rzecz z w w ozem  
drewna z lasów prywatnych w Polsce. 
Tu struktura eksportu stoi o całą kla­
sę nążej niż w Lasach Państwowych. 
Eksport drewna w stanie przerobio* 
nym z lasów prywatnych wynosi tylko 
79,6 proc., resztę eksportuje się prosto 
z lasów w stanie surowym bez żadnej 
obróbki. Pod tym względem nasz pry* 
watny rynek drzewny podobny jest do 
rynku sowieckiego. Rosja eksportuje 
bowiem tylko w  75 proc, drewno prze­
robione, a resztę w stanie surowym.

W  tym stanie rzeczy konieczne jest 
ze względów socjalnych i gospodar­
czych, aby prywatny przemysł drzew­
ny podciągnął się do normalnego po* 
ziomu, przerabiając w swoich zakła­
dach surowiec, przy czym znalazłoby 
zatrudnienie Łjiłka tysięcy polskich 
robotników.

KUMIEMCt
To też zaczynają chodzić do kina. Ale takie cho* 

dzenie do kina nie da się ukryć. Pani Drukarzowa 
zdradza tajemnicę swojej sąsiadce i najlepszej przy* 
jaciółce. Pociesza ją całuje i narzeka na niestałość 
mężczyzn, którzy wszyscy są bez wyjątku poprostu 
świnie, aha jest wyjątek. Tym wyjątkiem jest jej 
mąż.

O tak! Takiego męża, jak mój, to nie ma już 
yy dzisiejszych czasach.

Kłuje ją tymi słowami, ale to jeszcze nic. Pan: 
Drukarzowa widzi nową suknię sąsiadki i wie, że 
takiej sukni nigdy mieć nie będzie. O, to  nie dawna 
jej sąsiadka tak samo biedna jak ona i nie będzie 
z kim rywalizować. O napewno sąsiadka jest wię* 
kszę panią od niej. I tu pani Drukarzowa obmyślać 
zaczyna plan zemsty.

Zaraz na drugi dzień pani Drukarzowa ostro 
napadła sąsiadkę i dała jej do zrozumienia, że nie 
życzy sobie, żeby jej męża ktoś kokietował. Sąsiad* 
ka zrobiła wielkie oczy.

N o no, niech pani nie gra wariata. Znamy się na 
tym nie od dzisiaj, hoho widziałyśmy takie wielkie 
paniel Patrzcie ją tu, urzędniczka za dwa centy chle* 
ba, za dwa centy mliczka.

Tu rozkrzyczała się na dobre. Słowa trzaskają 
łopotliwą kaskadą, odbijając się o mury i ganki. 
A  potem przechodzą w  piskliwą fistułę. Kamienica 
wytężyła słuch. Ludzie czekają w  naprężeniu i tylko 
patrzą, kiedy pani Drukarzowa chwyci sąsiadkę za 
włosy. Hehe, Kamienica szczerzy w szerokim uśmie* 
chu spróchniałe zęby.

K A M I E N I C A  D R Ż Y .

Skoro tylko świt przedrze się poprzez kominy 
dymiące już czarnymi kłębami. Ziewa kamienica 
i przeciąga się w stęchłych barłogach. A  potem wy* 
chodzą bezrobotni. Idą szukać jak  zwykle pracy, 
której jak zwykle nie znajdą. A  potem zaroją się 
ganki szarymi twarzami, dzieci śpieszących do 
szkoły. A potem kobiety biorą się ociężale do ro* 
boty. Przede wszystkim zabijają pluskwy. Codzień 
zabijają te pluskwy całymi tysiącami i codzień znaj* 
dują je znowu tysiącami. Hej! Ileż tu milionów 
pluskiew zginęło, od kiedy istnieje kamienica! A  ile 
litrów krwi zostało wypitych! W alka i tu jest za­
cięta. A  zwłaszcza gdy pluskwy są tępione. Gdy się 
ich nie tępi, łażą sobie spokojnie,, tną lekko i lago*

dnie, ale w tym dniu, w którym nastąpi masakra, 
roją się jak oszalałe. Kiedy przyjdzie noc, to wtedy 
rzucają się wściekłe naoślep. Nie boją się rąk od* 
garniających je i duszących w rozpaczliwym go* 
rączkowym półśnie. Mszczą się. O, pluskwy są mści* 
we i mądre. Tak mądre, że aż dziw. A  najgorzej, 
że niema na nie żadnego sposobu pozbycia się. Za* 
dne środki chemiczne nie pomagają, choć byłby je* 
den sposób, jak powiedział ktoś dowcipnie: W ysa, 
dzić kamienicę w powietrze.

Po oczyszczeniu jako tako mieszkań, zabierają 
się kobiety do gotowania i wtedy właśnie przycho* 
dzi listonosz. Staje na ganku i  woła donośnym gło­
sem:

Poczta!
Kamienica cała drgnie.
Bo poco listonosz przychodzi? Przecież od ni* 

kogo listy nie przychodzą. A  jeżeli przychodzą to 
bardzo rzadko, gdzieś z dalekich równin lub z wy* 
sok ich gór, od zapomnianych już dawno rodzin nie* 
których mieszkańców kamienicy. Listy takie są smu* 
tnaj treści, bo przeważnie donoszą koszlawym pis* 
mem o śmierci któregoś ze starych rodziców, albo 
opisują niezdarnie o biedzie tej lutej co rozsiadła 
się nad krajem jak  ta czarna chmura. O tak! Listo* 
nosz w czynszowej kamienicy, to jak posłaniec 
z telegramem gdzieindziej.

Przynosi ze sobą nagły ńiepokój i przyspieszo* 
ne bicie serca a zwłaszcza od czasu gdy przyszedł 
do kamienicy nowy gospodarz i zarzucił na nią 
swoje pieniackię sieci. LG, ’d . n .) ,
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GODZINY PRZYJĘĆ W  RE= 
DAKCJI „DZIENNIKA POL­
SKIEGO* 11. W  redakcii „Dziennika 
Polskiego11 przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re, 
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Środa, dnia 10 b. m. 
„Trayiata" — opera.

Czwartek, dnia 11 b. m 
„Madame Sans Gene" —

godz. 8,ma wiecz.

i. godz. 7.30 wiecz. 
z Irena Eichleró,

w ną. i « ■Piątek, dnia 12 b. m. godz. Sama wiecz.
„Madame Butterfly" — opera.

Sobota, dnia 13 b. m. godz. 7.30 wiecz.
„Madame Sans Gene" — z Ireną E ichleró,

* Niedziela, dnia 14 b. m. godz. 3.30 pop. 
,Madame Sans Gene" — z Ireną Eichleró.
* Niedziela, dnia 14 b. m. godz. S.ma wiecz. 
.Straszny Dwór" — opera.

S E R W IS  1 2 - to  o s o b o w y  5 8 $ z t u R  

s a r  4 5 —  z ł .  ‘ W

K a z i m i e r z  L E W O !  pl. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
Cdawn. Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego)

Środa — godzina 19.30 wieczorem — 
Księżniczka czardasza" (przedstawienie za. 
lknięte dla wojska).

Czwartek -  godzina 19.30 wieczorem — 
Księżniczka czardasza".
Piątek — godzina 19.30 wieczorem — 

Księżniczka czardasza" (przedstawienie 
lknięte dla wojska).
Sobota — godzina 19.30 wieczorem — 

Księżniczka czardasza".

REPERTUAR TEATRU COLOSSEUM: 
Gościnne występy Warszawskiego Teatru 

13stu Rzędów
Czwartek, dnia 11 b. m. godz. S.15 wlecz. 

Występ Chóru Dana.

„CYGANERIA**
T O  N IE S A M O W IT E  W IE C Z O R Y  

A T R A K C Y J N E J  Z A B A W Y

KINOTEATRY:.
APOLLO: „Pieśń jej matki" — z Martą Eg. 

gerth — komedia muzyczna.
ATLANTIC: Danielle Darrieux w filmie 

„Nicpoń'1.
CASINO: „Sam na sam" z Paulą Wessely. 
CHIMERA: „Moja gwiazdeczka'1 z Shir.

ley Tempie' i „Bohater" z Wallace Becry. 
EUROPA: „Powrót do życia" („Czarny A.

nioł").
GLORIA: „Hr. Monte Christo'1 — 2 s

GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłów. 
na“ z J. Smosarską.

KOPERNIK: „Orzeł kry niski'' „Szarża 
lekkiej brygady".

MARYSIEŃKA: „Orzeł krymski" „Szarża 
lekkiej brygady".

METRO: „Mściciel" (Robin Hood z El Do. 
rado) Warner Baxter.

MUZA: „Antony Adverse“.
PAŁACE: „O czym marzą kobiety", korne, 

dia polska.
PAN: „Sylwetka".
PAX: „Mały marynarz".
RĄJ: „Szczepko i Tońko" w arcywesołej 

komedii „Będzie lepiej".
STYLOWY: „Nie całuj w kinie" oraz re. 

ŚWIT: „Łowca przygód" i „Mali Bohati

TON: „Cygańskie Dziewczę" Flip i Flaj 
UCIECHA: „Grzesznik mimo woli" i

GTOPLASTIKON, Plac Mariacki i. 5. -  
EGIPT -  KAIR -  ALEKSANDRIA -  
HELUAN.

L w ó w  w
Kto bacznie obserwował, jak w cią, 

gu lat broniło się społeczeństwo Ziem 
południowo .  wschodnich przed usta, 
wicznym. spychaniem tego obszaru do 
roli państwowego kopciuszka, nie 
mógł pominąć wytrwałych wysiłków 
miejscowego Zarządu Okręgu Związ, 
ku Oficerów Rezerwy R. P., zmierza­
jących do uświadomienia reszcie Pol. 
ski, że posiada tu jeden z najwierniej, 
szych szańców i bodaj nardzenniejszy 
bastion rycerskiej idei, która niegdyś 
zapewniła Rzeczypospolitej pozycje 
mocarstwa i zasadniczego czynnika w 
walce ze wschodem.

Stąd też z prawdziwą radością mo, 
żerny zanotować pierwszy fakt poważ, 
nego sukcesu kilkuletnich wysiłków 
tutejszego Związku Oficerów Rezer. 
wy. Wielokrotnie uchwalane, mocne 
rezolucje delegatów Związku z czte. 
rech województw południowo .  wscho 
dnich zdołały siłą swojego przekona, 
nia wpłynąć na opinię innych środo­
wisk. Tak donosi prasa warszawska, od 
byte onegdaj walne zgromadzenie Z.
O. R. w Warszawie uchwaliło przez 
aklamację pierwszą tego rodzaju rezo, 
lucję, która wyraża przekonanie repre­
zentowanej przez Związek części spo. 
łeczeństwa warszawskiego, iż funda.

W aln e  z e t o i e  I@ w. P n r a ś S
Sztuk Pięknych w e Lwowie

W  dniu 5 bm. odbyło się walne zgro 
madzenie członków T. P. S. P. we 
Lwowie. Prezes dr. Bulanka zagajając 
posiedzenie wspomniał o zmarłych 
malarzach we Lwowie w  ubiegłym 
czasokresie, których pamięć zgroma, 
dzenie uczciło przez powstanie. Po 
tym przedstawił prace Towarzystwa za 
ubiegły okres, trudności i okoliczno, 
ści niesprzyjające rozwojowi Towarzy 
stwa. Art. mai. Kitz, -jako przewodni, 
czący Komisji rewizyjnej podał do wia 
domości sprawdzone zamknięcie ra­
chunkowe za ubiegły czasokres abso. 
lutorium za czynności zą. ubiegłe Jata 
i o przyjęciu do zatwierdzającej wia. 
domości zamknięcia rachunkowego. 
Oba wnioski uchwalono jednogłośnie.

Dr. Dwernicki, referował nowy sta. 
tut zastosowany do obowiązujących u. 
staw. Po ożywionej dyskusji nad poje, 
dyńczymi paragrafami, w której żabie, 
rali głos dr. Bulanda, art.smal. Batow« 
ski, dyr. Reiner, p. Kremer i in. uchwa­
lono zmianę statutu jednogłośnie, po 
czym przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu na okres 2«letńi. P. Baran prze 
y/odniczący komisji krutacyjnej od. 
czytał nazwiska wybranych jednogło. 
śnie członków nowego zarządu, w 
skład którego weszli: dr. Edward Bu.

„ P o w ró t do życia** („C zarn y  anioł**)
Uwielbiana przez miliony miłośników ki. 

na Merle Oberon, jeszcze przed dwoma la, 
ty była mało znaną aktoreczką. Dzisiaj o. 
siągnęła szczytowy punkt swej kariery głó. 
wną rolą w wspaniałym filmie „Czarny‘A* 
nioł", mając za partnerów gwiazdy tak zna. 
komite, jak Fredric March i Herbert Mar. 
shall, a więc dwóch aktorów, z którymi pra, 
gnie wystąpić każda gwiazda Hollywoodu.

„Czarny Anioł" jest jednym z niewielu 
filmów, pod każdym względem doskona. 
łych. Scenariusz tego filmu jest prosty, a je. 
dnak oryginalny, emocjonujący i nieprzccię.

-  OPERA TEATR WIELKI. Dziś we 
środę 10 b. m. daje Teatr Wielki „Traviatę“ 
w koncertowym wykonaniu pp.: Ewy Ban, 
drowskiej > Turskiej, naszej fenomenalnej, o 
europejskiej sławie śpiewaczki, która tę rolę 
zalicza do najlepszych w swym repertuarze, 
Adama Dobosza, świetnego tenora opery 
warszawskiej i ulubieńca publiczności lwów 
skiej oraz Zenona Dolnickiego, czołowego 
barytona Teatru Wielkiego w Warszawie. — 
Przy pulpicie dyrygenckim fenomenalny ka» 
pelmistrz dyrektor Adam Dolżycki, którego 
udział w tym przedstawieniu wzbudził wiel, 
kie zainteresowanie wśród muzykalnego spo, 
łeczeństwa lwowskiego. Również wydarzeni 
artystycznym o wielkiej wadze będą dalsze 
przedstawienia operowe: 12 b. m. „Madame 
Butterfly'' z udziałem pp.: Heleny LipOw, 
skiej, Adama dobosza jak również 14 b. m. 

. »Strąszny Dwóf‘_w nowym. opracowaniu

o fe n s y w ie
mentalnym warunkiem utrzymania si« 
ły Państwa Polskiego jest utrzymanie 
i wzmocnienie polskiego stanu posia. 
dania na ziemiach południowo.wscho- 
dnich. Wspomniane zgromadzenie u. 
waża, że stałe i zastraszające kurcze, 
nie się polskiego stanu posiadania na 
tutejszych Ziemiach zagraża najżywot. 
niejszym interesom Narodu Polskiego 
i wymaga szybkich i  skutecznych śród 
ków zaradczych. Walne zgromadzenie 
warszawskich oficerów rezerwy apelu, 
je w końcu do wszystkich oficeról' 
rezerwy, zajmujących wysokie stano, 
wiska w Państwie, by zwrócili baczną 
uwagę na te żywotne zagadnienia, i 
dołożyli starań, by w niedalekiej już 
przyszłości zrodziły się czyny.

Przytaczając tu prawie dosłownie 
treść rezolucji, zamieszczonej w war. 
szawskim dzienniku, chcemy się je. 
dnocześnie podzielić z naszymi czytel­
nikami całym naszym zadowoleniem z 
powodu tego głosu w obronie tutej, 
szych ziem, podniesionego wreszcie 
nie przez tutejszych'tylko ludzi.

W ydaje się, że dzięki konsekwent. 
nej pracy Związku Oficerów Rezerwy 
R. P. Okręgu Ziem poludniowo.wscho 
dnich, Lwów ruszył wreszcie do ofen« 
sywy o swoje prawa — dla Polski.

landa — prezes; Zofia Albinowska . 
Minkiewiczowa — wiceprezes; dyr. Ju 
liusz Reiner — II. wiceprezes. Człon, 
kowie: prof. Stanisław Batowski, dr. 
Tadeusz Dwernicki, adw., prof. inż. 
Zygmunt Harland, dr. Kwietniewski 
Kazimierz prof. U. J. K., Janina N o. 
wotna, Maria Chybińska art. mai., 
prof. Paweł Gajewski art. mai., Maria 
Hausnerowa art. mai., prof. Włady, 
sław Lam, Zygmunt Pawłowski radca 
samorz., Tadeusz Solski nacz. B. G. K., 
dr. Weryński wiceprez. m. Lwowa. 
Komisja rewizyjna: inż. Gal dyr. 
Małop., Marcin Kitz art. mai., dr. Sta. 
nisław Postępski, prof. Ludwik Tyro, 
wicz, dr. Jan Poratyński. Zastępcy: 
prof. Kazimierz Łotocki, inż. Wlady, 
sław Matzke, prof. Józef Pieniążek.

Na zakończenie dr. Dwernicki po, 
stawił wniosek odniesienia się do Za. 
rządu miasta . Lwowa o przeznaczenie 
na towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię. 
knych odpowiedniego lokalu, czego 
wymaga nie tylko wzgląd na publicz. 
ność uczęszczającą na wystawy, ale 
także i wzgląd na miasto Lwów, które 
powinno promieniować w kierunku 
artystycznym i kulturalnym jako poi, 
ska stolica Kresów Wschodnich i Ru. 
si Czerwonej.

tny. Reżyserował go Sidncy Franklin; jeden 
z najsubtelniejszych i najzdolniejszych rea. 
lizatorów współczesnych i twórca najlep, 
szych filmów z Normą Shearer. Wreszcie 
obsada stanowi rekord: trzy gwiazdy tej 
wielkości, co Fredric March. użentelmański 
Herbert Marshall i rewelacyjna piękność 
Merle Oberon. Nic dziwnego, że „Czarny 
Anioł", cieszy się wszędzie niezwykłym po. 
wodzeniem, publiczność nasza zaś powita 
wkrótce to wyjątkowe arcydzieło w kinie 
„EUROPA".

muzycznym pod dyrekcją Adama Dołżyc, 
kiego. Reżyseruje Aleksander Uluchanow, 
kierownictwo artystyczne spoczywa w rę, 
kach znakomitego basa Romana Wragi.

Bilety do nabycia w kasie Teatru Wiek 
kiego oraz w magazynie nut Seyfartha, ul. 
Akademicka 6.

Jutro w czwartek, dnia 11 b. m. o godzi, 
nie 7.30 wieczorem znakomita komedia Sar, 
dou: „Madame Sans Gene*1 z Ireną Eichle, 
równą w roli -tytułowej.

-  SŁYNNY BALET JOOSSA W TEA, 
TRZE WIELKIM. Teatr taneczny Joossa, zło 
żony z 30 osób, który od tygodnia występu, 
je w Operze Warszawskiej i cieszy się po, 
dobnie jak w Paryżu, Londynie i Nowym 
Jorku olbrzymim powodzeniem, zatrzyma 
się w przejeździe do Bukaresztu we Lwowie 
i wystąpi tylko dwa razy w poniedziałek 15 
j_wę y4orek_ 16 b. m.

Zbiórka Daru Narodowego 
3-go Maja

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
udżieliło zezwolenia dla T. S. L. na u, 
rządzanie corocznej zbiórki Daru Na, 
rodowego Trzeciego Maja na obszarze 
województw: krakbwskiego, lwowskie 
go, stanisławowskiego i tarnopolskie, 
go w czasie od 2 do 10 maja.

Wobec tego w tym czasie zbiórek 
■na inne cele urządzać na tym terenie 
nie wolno.

Palarnia dia publiczności 
w  Teatrze Wielkim

W  numerze naszego pisma z 3 b. m. 
poruszyliśmy sprawę palarni dla pub, 
liczności w Teatrze Wielkim, której 
brak dawał się w ostatnich latach przy 
kro odczuwać.

Otóż obecnie prostujemy z prawdzi­
wą przyjemnością i stwierdzamy, że 
znajdują się już urządzenia dwu no« 
wych palarni w Teatrze. Mieszczą się 
one w parterze gmachu, po obu stro, 
nach westybulu, w miejscach, skąd 
prowadzą schody na III. p. widowni.

Palarnie są dostatecznie obszerne i 
posiadają centralne ogrzewanie. Ze 
swojej strony chcemy tylko wyrazić 
życzenia, aby o palarniach owych zo, 
stała należycie poinformowana publicz 
ność przebywająca w teatrze.

-  Z POWSZECHNEGO TEATRU 2OŁ. 
NIERZA. Dziś, w środę, dnia 10 marca, po 
raz 20;ty „Księżniczka czardasza" (przed, 
stawienie zamknięte — tylko dla wojska). — 
W czwartek, dnia 11 marca, po raz 20,ty — 
„Księżniczka czardasza" z p. Melą Grabów, 
ską. Będzie to jeden z ostatnich występów 
tej doskonałej śpiewaczki, która niezadługo 
już opuszcza Lwów.

W przygotowaniu „Matura" Fodora' któj 
rei zapowiedziana na przeszły tydzień pre, 
micra, została odłożona wobec rekordowego 
powodzenia „Księżniczki czardasza". W głó 
wnej roli ukaże się w tej słynnej węgierskiej 
komedii — ulubienica naszej publiczności, 
wyśmienita artystka teatrów stołecznych p. 
Janina Martini w otoczeniu najlepszych sił 
Powszechnego Teatru Żołnierza z pp. Ra, 
tschką, Szpaczyńską, Czajkowska i Rewskim 
na czele. Oryginalną inscenizację nadal sztu, 
cc reżyser T. Wołowski, który wystąpi też 
w roli prof. Cibuli.

Bilety na bieżące przedstawienia w przed, 
sprzedaży przy kasie Powszechnego Teatru 
Żołnierza, ul. Rutowskiego 22, w godzinach 
od 10-13 i od 17-20.

Ł  B S r
do  w y k o n a n i a  na 
„boa", do farbowania 
i w y p r a w y ,  białe 
po larne  na kolory: 
popielatych i niebie­
skich lisów przyjm uje

K A R O L  S C H O R E R  
Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-50

-  WYSTĘP CHÓRU DANA W TEA. 
TRZE COLOSSEUM. Już w czwartek, dnia
11 b. m. wystąpi tylko 1 raz w  sali Teatru 
Colosseum znakomity chór Dana. W progra 
mie najnowsze przeboje dotychczas we Lwo 
wie nie słyszane. A  więc w czwartek wszy, 
Scy spotkamy się w Colosseum na występie 
chóru Dana. Przedsprzedaż biletów w kasie 
kina Kopernik, od 10—1 i od 4—6.

-  ZJAZD DELEGATEK ZWIĄZKU 
PAN DOMU -  Z CAŁEJ POLSKI. -  W 
dniach 14—16 kwietnia, odbędzie się we

•owie Ogólny Zjazd Delegatek Związku 
. ń Domu z całej Polski. Zjazd będzie mieć 
znaczenie propagandowe dla interesów kul, 
turalnych i  gospodarczych ziem południo, 
wo , wschodnich. Lwowski Oddział Zwią, 
zku Pań Domu, rozpoczął już przygotowa, 
nia do organizacji Zjazdu, prowadzone in, 
tenzywnie z ramienia Zarządu Oddziału 
przez p. Helenę Grucową przy pomocy 
członkiń Sekcji zjazdowej. Obrady Ogólne, 
go Zjazdu będą poświęcona szeregowi za, 
gadnień gospodarczych i kulturalnych, sta, 
nowiących treść prac Związku Pań Dpmu i 
Instytutu Gospodarstwa domowego, a zara« 

i  dalszy ciąg prac poprzednich zjazdów, 
z zagadnień, które wypływają jako naj« 

bardziej aktualne na terenie lwowskim. — 
Zjazd kwietniowy budzi zrozumiałe zainte, 
resowanie wśród szerokich sfer kobiecych 
Lwowa, kół gospodarczych oraz pracowni,
ków społecznych i kulturalnych.

-  TOWARZYSTWO BADANIA HI­
STORII OBRONY LWOWA i województw 
południowo » wschodnich, odbędzie swe do, 
roczne 9,te walne zebranie członków Towa, 
rzystwa we wtorek, 16 marca b. r. o godzi, 
nic 18,tej, w sali Oficerskiego Kasyna Gar, 
nizonowego we Lwowie, przy ulicy Jabło, 
nowskich 30, I. Bj
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,DLA POLAKÓW ZA OLZĄ'*.
W  związku z ciężką sytuacją, jaka 

zapanowała od kilku lat za Olzą, po* 
wstała w marcu 1934 r. w województ- 
twie śląskim organizacja pod nazwą 
„Śląski Komitet Opieki Kulturalnej 
nad Polakami w Czechosłowacji".

Cel organizacji leży już w samej na* 
zwie. SI. Kom. O. K. nad Polakami w 
Czechosłowacji drogą składek, ofiar i 
imprez, niesie pomoc kulturalnym, o* 
światowym poczynaniom i pracę ludno* 
ści polskiej w Czechosłowacji.

Z uwagi na rosnące potrzeby kultu* 
ralne naszych braci w Czechosłowacji, 
Śląski Komitet zwraca się ż jednej stro 
ny do wszystkich Ślązaków rozprószo* 
nych po całej Rzeczypospolitej, z dru* 
giej do tych wszystkich, którym los 
lndności polskiej na Śląsku zaolszań* 
skim leży na sercu, by drogą składek i 
ofiar zasilili fundusze SI. Komitetu O* 
pieki Kulturalnej nad Polakami w Cze 
choslowacji.

Składki miesięczne, względnie je* 
dnorazowe ofiary, prosimy przekazy* 
wać na konto Komitetu w PKO w Kac 
towicach — Nr. 500.904.

Na odwrocie blankietu należy zazna* 
czyć, czy' sumę wpłacono w formie skła 
dek, czy też' jednorazowej ofiary.

Adres: Sekretariat SI. K. O. K. nad 
Pol. w Czech., Katowice, ul. Dąbrow­
skiego 4, I piętro. '

-  ZWIĄZEK TECHNIKÓW RZECZY. 
POSPOLITEJ POLSKIEJ ODDZIAŁ 
LWOWSKI. W dniach 13 i 14 marca b. r., 
odbędzie się w Warszawie S.my Zwyczajny 
Zjazd Delegatów Związku Techników. Or* 
ganizacja ta jest najliczebniejsza na terenie 
Rzeczypospolitej, skupiająca techników, ab» 
solwentów szkól technicznych ze średnim 
wykształceniem. Na 'terenie Rzeczypospoli* 
tej znajduje się obecnie około 50 Oddzia. 
lów i Kól. Związek Techników był inicjato* 
rem stworzenia Naczelnej Organizacji Stówa 
rzyszeń Techników, mającej na celu między 
innymi zorganizowanie technicznego świata 
pracy dla potrzeb Państwa.

-  POL. TOW. POLITECHNICZNE za. 
wiadamia swych Członków, że we środę 10 
b. m. o godzinie 18.30 w sali T.wa (Zimoro* 
wieża 9) odbędzie się zebranie, na którym 
p. Inż. Zygmunt Sariusz Bielski, profesor A* 
kademii Górniczej w Krakowie, wygłosi od. 
czyt p. t.: „Niemiecke kopalnie ropy nafto, 
wej". Goście wprowadzeni przez Członków 
i studenci Wyższych Uczelni mile widzia.

— WALNE ZEBRANIE KOŁA T. S. L. 
Dnia 14 b. m. o godz. lO.tej w sali Towa* 
rzystwa Szkoły Ludowej przy ul. Czarnie, 
ckiego 1, II. p. odbędzie się walne zebranie 
Koła TSL. im. I. Marszałka Józefa Pilsud. 
ikiego we Lwowie, z następującym porząi* 
ciem obrad: 1) otwarcie walnego zebrania 
: wybór przewodniczącego, 2) referat „Stan 
sanitarny w pow. lwowskim* wygłosi dr. 
B. Kurzeja, 3) odczytanie protokołu z o sta* 
tniego walnego zebrania, 4) sprawozdanie 
z działalności Zarządu Kola za r. 1936 i 
sprawozdanie komisji kontrolującej i udzie, 
lenie absolutorium ustępującemu zarządowi, 
5) sprawozdanie delegatów czytelń, 6) wy. 
bór zarządu, komisji kontrolującej i dele* 
gatów na walny zjazd, 7) wolne wnioski, 
interpelacje i rezolucje. Obecność każdego 
członka Koła konieczna. W razie braku 
kompletu walne zebranie odbędzie się tego 
samego dnia o godz. ll.tęj.

-  OKRĘG ZW. LEGIONISTÓW we Lwo 
wie, urządza na dzień 19 bm. gremialny wy. 
jazd.pielgrzymkę przedstawicieli społeczeń. 
siwa Ziemi Czerwieńskiej do Wilna dla zło. 
żenią hołdu sercu Marszalka Piłsudskiego 
na cmentarzu na Rossie.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

_  LWOWSKIE KOŁO NAZARETA­
NEK zaprasza na cykl odczytów p. t. „Euro 
pa współczesna", sprawozdania z ostatnich 
podróży do Francji, Włoch, Niemiec, Anglii 
Rosji i Holandii. 1. Francja w ostatnim pól. 
roczu — Anna Ludwika Czerny, dnia lO.go 
marca, godz. 17.ta. 2. Zdobycze społeczne 
Wioch, — Janina Ebenbergerowa, dnia 12 
marca, godz. 17.ta. 3. Niemcy dzisiaj — mgr.
II. Kurzbauer, dnia 14 marca, godz. 10.30. 
4 Holandia, kraj pracy — J. Ebenbcrgcro* 
wa, dnia 16 marca, godz. 17.ta. 5. List z An. 
glii _  mgr. St. Nahlik, dnia 20 marca, godz. 
17,ta. 6. Wrażenia z Rosji — odczyt ogło. 
szony będzie dodatkowo. — Odczyty odby. 
wają się w Zakładzie SS. Nazaretanek, ulica 
U. Lubelskiej 9.

-  ZEBRANIE NAUKOWE ODDZIAŁU 
LWOWSKIEGO POLSKIEGO TOW. HI* 
:TORYCZNEGO odbędzie się w piątek, 
dnia 12 marca 1937, o godzinie 18 w Zakła* 
dzic Historii Polski U. J. K« uL Mickiewi*

„Łucja  z  L a m m e rm o o r iT  
z  E w ą B androw ską

Wznowienie tej nieciekawej opery 
Donizetti‘ego byłoby pociągnięciem 
wręcz chybionym, gdyby nie występ 
Ewy Bandrowskiej-Turskjej.

Świetna śpiewaczka i artystka rozto­
czyła przed słuchaczami takie ogrom­
ne bogactwo najszlachetniejszej Sztuki 
wokalnej — tyle pięklna dźwiękowego 
i maestrii technicznej, że słuchanie tej 
jednej partii wynagradzało tysiąckrot­
nie niedomagania przestarzałej, nudnej 
i mało wartościowej opery. Kulmina­
cyjny moment — słynna aria z fletem, 
odśpiewana wprost fascynująco, pozo, 
stawiła po sobie niezatarte wrażenie. 
Wokalna strona partii „Łucji" olśnie­
wała najwyższymi walorami sztuki 
śpiewanej — artyzm Bandrowskiej to 
istotnie w całym tego słowa znaczeniu 
sztuka z „Bożej łaski". Świetna śpie­
waczka porywała również gra scenicz* 
ną. Niejednokrotnie już -podkreśliliś* 
my wjelki talent aktorski Ewy Ban. 
drowskiej — jako „Łucja" była wprost 
niezrównana. Z  postaci tej wydobyła 
tyle głębokich momentów, taką dyna­
mikę uczuć, tyle wzruszeń i tragizmu, 
że kreację tą zaljcayć może jako cenny 
klejnot do swych najwspanialszych 
wyczynów aktorskich. Artystkę przyj­
mowano owacyjnie i oklaskiwano ży­
wiołowo.

Partnerem Ewy Bandrowskiej był 
młody śpjewak Witold Łuczyński. Nie

WŁAMYWACZE NA POHU* 
LANCE

(aj Do mieszkania Edwarda Ha* 
wranka na Pohulance włamali się wczo 
raz złodzieje i skradli dwa futra, gar* 
derobę męską i damską łącznej warto* 
ści 1500 zł.

ŚMIERTELNY CIOS W  BRAMIE 
DOMU.

(a) Późnym wieczorem w bramie ka« 
mienicy przy ul. Pod Dębem, 18, na*

._5 a, III. p. — Na porządku dziennym:
Dr. Anna Strzelecka omówi pracę dr. Ewy 
Maleczyńskiej: Rola polityczna królowej 
Zofii Holszańskiej.

-  WYSTAWA MAR. HEŁM . PIRGO. 
Wystawa prac rysunkowych i  malarskich 
inż. arch. Mariana Hełm»Pirgo otwarta jest 
w Hotelu Europejskim codziennie od godz. 
10—19=tej.

Obejmuje ona 47 obrazów artysty, a to 
przeważnie widoki zabytków miast poi. 
skich, wnętrza i  kompozycje figuralne, ja. 
koteż motywy architektoniczne z Rzymu, 
l-lorcncji, Stambułu i Warny i ilustracje do 
„Groty Wradeckiej" tegoż autora. Prace te 
wykonane są techniką rysunkową, akware* 
Iową i olejną.

Cały dochód z  wystawy przeznaczony 
jest na Pomoc Zimową.

-  Z KASYNA I  KOŁA LITERACKO. 
ARTYSTYCZNEGO. W czwartek, dnia U 
b. m. o godzinie 19,tej minut 30, prof. Uniw.
J. K. dr. Stanisław Loria, wygłosi wykła 
p. t. „Dwa oblicza materialnego świata". — 
Dyspozycja wykładu: 1. Spór o naturę świa 
tła. — Dowody istnienia fal świetlnych. — 
Elektromagnetyczny ustrój świata. 2. Promie 
nie X. — Zjawisko foto.elektryczne. — 
Zjawiska Comptona i Ramana. — Fotony.
3. Promienie korpuskularne. — Ugięcie pro 
mieni korpuskulamych. Fale i cząstki. — 
Konieczność dwustronnego opisu promieuio 
wania i materii. — Wykład ilustrowany bę. 
dzie licznymi przeźroczami. — Bilety w ce* 
nie od 40 gr. do 1 zł. 60 gr., do nabycia w 
przedsprzedaży u. G. Seyfartha nrzy ul. A. 
kademickicj 6, wieczorem zaś w dniu wykła. 
du przy kasie w Kasynie i Kole Literacko * 
Artystycznym.

-  BIEŻĄCA WYSTAWA LWOWSKIE. 
GO ZAWÓD. ZWIĄZKU ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW obejmuis pejzaże z Hiszpa. 
nii, art. mai. Stanisława Grabowskiego, pej. 
zaże z Krzemieńca art. mai. Artura Klata, o. 
raz szereg rzeźb portretowych art. rzeźbią. 
xza Fryderyka Totha. Wystawa otwarta jest 
w lokalu L. Z. Z. A. P. codziennie od 10 do 
15*tej, ul. Dzieduszyckich 1, I. p. Dla mło» 
dzieży szkolnej wstęp bezpłatny.

— ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 
że kurs zawodowy, dokształcający dla po* 
mocnie domowych, zatrudnionych u człon, 

i nieczlonkiń, rozpou*>’>  się dnia 9*go 
rca, we wtorek, o godzinie' 17*tej. Zapisy 

przyjmuje i informacje udziela Sekretariat. 
W środę dnia 10 marca o godzinie 17*tej od* 
będzie się pokaz kulinarny. Wielkanocne
pieczywo: przekładaniec, mazurki i torty.

-  WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE P.
K. O. W LUTYM 1937 R- W miesiącu lu«

zbyt duży to głos tenorowy — trochę 
wadliwie wyszkolony, jednak miły w 
dźwięku. Artysta śpiewał bardzo po­
prawnie i muzykalnie, osiągając sukces 
wcale poważny. Aktorska strona partii 
dziękli nieprzecjętej kulturze artystycz­
nej pozwoliła mu i scenicznie wywią­
zać się dobrze ze swego zadania. Ar­
tysta uczynił całością wrażenie bardzo 
miłe i dodatnie.

Zenon Dolnicki imponował kreacją 
aktorską. Jego „Lord Ennjco" zasługuje 
na szczere uznanie. Czujny i utalento­
wany ten artysta posiada duże do* 
świadczenie i rutynę, umie zatem zaw­
sze zainteresować. Śpiewak inteligent­
ny i nieprzeciętny, w świadczeniach 
wokalnych staranny — niepotrzebnie 
jednakże używa języka włoskiego, nie 
podnosi tym bowiem zupełnie artysty* 
czjiej wartości swego wykonu, a psuje 
jedynie jednolitość całości.

Roman Wraga w drobnej roli „Rai* 
monda“, ujętej doskonale, znakomity.

Epizody w wykonaniu p. M. Deme* 
trowicz, Wilińskiego i Bladego zado­
walające.

Kapelmistrz Józef Lehrer iak zawsze 
niezawodny. Orkiestra i chóry pewne 1 
dźwiękowo dobre.

Wypełniona widownia entuzjastycz­
nie oklaskiwała doskonałych wyko­
nawców. . T. We}.

padnięty został przez nieznanych na* 
pastników 52=1 etni W olf Kornbluth, 
który osiadł we Lwowie po wydaleniu 
go z Berlina za kradzież. Kornbluth i 
na nowym gruncie . trudził się zawo* 
dem, pozostającym w  kolizji z ko* 
deksem parnym, bo paserstwem i na 
tym, też tle niewątpliwie nastąpił atak 
nieznanych przestępców na jego oso­
bę. Ranny przez nich ciężko w brzuch, 
przewieziony został Kornbluth do szpi 
tala powszechnego w stanie nieprzy*

tym wkłady oszczędnościowe, iak również 
liczba oszczędzających, wykazują znaczny 
wzrost. Stan wkładów zwiększył się o — 
9:713.347 zł., osiągając na dzień 28 lutego 
1957 r. sumę zł. 684.625.947.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów o. 
szćzędnościówych, zwiększyła się w tym sa» 
mym czasie i liczba oszczędzających w P. K. 
O. — W ciągu lutego b. r. PKO. wydała — 
56.907 nowych książeczek oszczędnościo* 
wych, osiągając na dzień 28. 2. 1937 r. ogól* 
ną ilość 2.375.798 książeczek.

-  OBNOSNA SPRZEDAŻ PIECZYWA 
I WYROBÓW CUKIERNICZYCH. -  W 
związku ze zbliżającym się sezonem obnoś* 
nej, sprzedaży niektórych gatunków pieczy* 
wa, jak precli i  innych wyrobów mącznych 
i  cukierniczych. Zarząd Miejski przypomina 
ponownie obwieszczenia w sprawie obowią* 
zku przestrzegania przepisów sanitarnych 
przez sprzedawców. W szczególności w han 
dlu obnośnym, pieczywo będzie mogło być 
sprzedawane wyłącznie tylko w opakowa, 
niu higienicznym oraz w gablotkach o ty* 
pie ustalonym przez wydział przemysłowy 
zarządu miejskiego. Osoby, prowadzące 
sprzedaż obnośną wyżej podanych artyku* 
łów, bez uprzedniego uzyskania uprawnie* 
nia przemysłowego i nie stosujące się do o* 
bowiązujących przepisów sanitarnych, będą 
pociągnięte do odpowiedzialności karno ad* 
ministracyjnej, względnie sądowej, a towar 
ich ulegnie zajęciu. Równocześnie przypo* 
mina się, że odnośne uprawnienia przemy* 
słowe wydaje wydział. przemysłowy Zarżą, 
du miejskiego (ul. Akademicka 1. 9), gdzie 
można też oglądać przypisany typ gablotki 
na sprzedaż wymienionych artykułów

Przyjechali do nowego
„Hotelu Europejskiego"
Dr. Grisogow Prvislaw, minister — Jugo* 

sławia, Inż. Mares Vlastimir — Jugosławia, 
Hr. Kownacka Aniela, wł. dóbr — Karów, 
Cywiński Rafał, wł. dóbr — Delcjów, Hr. 
Tarnowski Jan, wł. dóbr — Wróblewiec, 
Makomaski Władysław, wł. dóbr — Toma* 
szów, płk. Widacki Stanisław, poseł —- Tar, 
nopol, Inż. Mikulski Czesław — Warszawa, 
Inż. Potocki Piotr — Warszawa, Swierczew* 
ska Janina, żona przemysłowca — Warsza* 
wa, Inż. Gradcnwic Adam, dyr. — Warsza* 
wa. Dr. Swicrzewski Stanisław, lekarz — 
Mościce, Busbach Emil, prokurent Zjedn. 
Fabr. Zar. — Warszawa, Inż. Tarnawski 
Henryk — Warszawa, Marczewski Tadeusz, 
urzędnik państw. — Warszawa. Inż- Hein*

tomnym i zmarł w rannej godzinie na 
sali szpitalnej .Ponieważ Kornbluth 
zajmował się paserstwem, niewątpli* 
wie wśród elementów przestępczych, z 
którymi stykał się, należy szukać 
sprawcy.

NIEDOZW OLONY HANDEL 
. ZŁOTEM

(a) W  warsztacie złotniczym An* 
drzeja Czupy (ul. Chorążczyzny, 14) 
zjawili się w dniu wczorajszym funk* 
cjonariusze Straży Granicznej, celem 
przeprowadzenie rewizji, Czupa bo­
wiem był podejrzany o to, że trudni 
się niedozwolonym handlem złotem.

W  czasie rewizji znaleziono w war* 
sztacie ukryty zapas złota ponad 2 kg 
wagi. Czupę. który tłumaczyć się 
miał, że złoto pozostawił u niego w 
przechowaniu pewien czarno * gieł* 
dziarz, pociągnięto do odpowiedział, 
ności.

CZMYCH CZMYCHNĄŁ 
PO OSZUSTWIE

(a) Maria W owk, służąca (ul. Ja* 
chowicza, 24) zjawiła się wczoraj’ w 
komisariacie policyjnym i złożyła tam 
doniesienie przeciw Stefanowi Czmy* 
chowi, który pod przyrzeczeniem mał* 
żeństwa'wyłudził od niej 84 zł. i wię* 
cej się nie pokazał

W OJOW NICZA HELENA
(a) Na jakimś bliżej nieznanym tle, o 

który milczy raport policyjny, niejaka 
Pielenia Kozioł (ul. Kasztelańska, U ) 
napadła wieczorem na ul. Barskiej na 
Stefanię Hass (ul. Leszczyńskiego, 5) 
i zadała jej nożem kilka cięć. Rannej 
udzieliło pierwszej pomocy Pogotowie 
Ratunkowe.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

W  dalszym ciągu pogoda pochmur­
na i mglista z przejaśnieniami w ciągu 
dnia, jednak miejscami równie'ż i dro* 
bne opady. Po nocnych przymrozkach 
głównie w północnef połowie Polski 
temperatura w pobliżu zera, a w dziel­
nicach południowych kilka stopni po* 
wyżej. Na ogół słabe wiatry lokalne.

rich Stefan — Warszawa. Inż. Gronikowski 
N., dyr. elektr. — Rzeszów, Dr. Włodek Jó* 
zef — Kraków, Inż. Dombke Paweł — Cie* 
szyn, Inż. Skrzyński Kazimierz — Ruda 
Śląska, Inż. Goiła Romuald — Lublin, Inż. 
Hintz Adolf — Warszawa, Inż. Sienkowski 
Eugeniusz — Siedlce, Inż. Kończykowski 
Stanisław — Warszawa, Inż. Grabowski Zbi* 
gniew — Warszawa, Dr. Zalewski Teodor, 
adwokat — Warszawa, Inż. Białkowski Ka» 
roi, dyr. — Zamość, Bryłowa Maria, żona 
prof. Uniw. — Warszawa, Beigert Seweryn, 
wł. dóbr — Trybułowce, Inż. Groza Ale* 
ksander, prof. — Mikołów, Inż. elektr. Bent* 
kowski Zygmunt — Łódź, Góllner I., prze* 
mysłowiec — Wiedeń, Inż. Jabłoński Bole* 
sław — Warszawa, Inż. Strzała Ferdynand 
- r  Chorzów.

_  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 
7»go, do dnia 13 marca, mają następujące 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkenazego ul. Żółkiewska 4,
2. Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20. 
3̂  Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i  S«ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewcchego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. GJatzel, ul. Na Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hcllmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajctanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lewitcsa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łabowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlacndera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stcnzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr: M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. D iilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

— ZMARLI WE LWOWIE: Samuel Stein 
wurżel 1. 27 — Ire Jolles 1. 25 — Zofia Ru* 
towa 1. 92 — Jan Wójcik 1. 27 — Maria Wie 
szczak 1. 86 — Anna Krzyżanowska 1. 66 — 
Michał Kurtiak 1. 66 — Maria Iwaniuk 1. 47, 
Władysław Kołodzian 1. 41 — Karol Han* 
dler 1. 70 — Karolina Podolecka 1. 27 — An* 
naBÓćhno 1. 85 — Maria Małecka 1. 55 — 
Eugenia Ostrowska 1. 28 — Małka Kesslcr 1. 
75 — Izak Rauben 1. 42 — Ryfka Zieler I. 
60 — Betti Hoch 1. 61 — Jakub Geschwind 
1. 68 — Józef Schnapp 1. 42 — Władysław 
Kamińsiki 1. 71.
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

Nieprzemakalne s m a r y
do butów I wszelkich skór. 

Termosy pancerne
Tłuszcze — oleje — pasty angielskie 
i krajowe — farby — lakiery — pokosty 
1422 najtaniej u

J a n a  S u d h o f fa
Lwów, Akademicka 8, Rynek 38

FORTEPIANY, PIANINA
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. ■ ■ ■  
D o g o d n e  w a r u n k i .

NOWACKI
L w ó w , P i łs u d s R ie g o  17

Telefon 235-21 1401

B R A C IA  A L B E R T Y N I
posiadają na składzie

M E B L E  G I Ę T E
w  różnych fasonach i ko lorach, 
,ZŁ2~ duży w y b ó r na składzie.

M E B L E  S T Y L O W E
t .  j .  sy p ia ln ie ,  j a d a ln ie  i  t .  p . 
w y k o n u j e  s ię  n a  z a m ó w ie n ie .  

W y k o n a n ie  so l id n e ,  
c e n y  u m ia r k o w a n e .  

Wykonują wszelkie roboty tapicerskie 
Lwów. ul. Kieparowska 15. Tel. 219-27

S P O K T L
W dniu 7 b. m.. odbyły się zawody o mb 

strzostwo Okręgu w szabli, zorganizowane 
przez 6 Okręg W. C. K. S»6w.

Wyniki przedstawiają się następująco:
II. Klasa oficerów: 1. por. Jakowlew W.

— Pogoń (Stryj), 2. por. Juszczak K. — 
Czarni, 3. por. Czolowski W. — Czarni.

II. Klasa podoficerów: 1. kprl. Niedbałko 
S. — Pokucie, 2. plut. Mendocha S. — 
Czarni, 3. plut. Traplcr W. — Gródek Ja* 
gielloński.

I. Klasa oficerów: 1. por. Fryszczyn W.
— Janina (Złoczów), 2. por. Serafin J. — 
Pogoń (Stryj), 3. por. Kersz W. — Żółkiew.

I. Klasa podoficerów: 1. sierż. Łabędziow* 
ski W. — Czarni, 2. plut. Rybicki M. — 
Sieniawa (Brzeżany), 3. plut. Luvaś W. — 
Pogoń (Stryj).

Zawody w szabli zgromadziły na planszy 
dużą ilość zawodników, wśród których wy* 
różnili się por. Fryszczyn, por. Serafin, por. 
Kersz, por. Handler, por. Godymirski i por. 
Kozłowski, z podoficerów sierż. Łaljędziow* 
ski i  plut. Rybicki. Zawody prowadzili spra 
wnie pp. Franc, por. Fryszczyn, p. Pieczyft* 
ski i  Lesiak.

Po ukończonych walkach nastąpiło rozda» 
nie nagród przez Kierownika Sekcji Szer» 
mierczej WCKS. Czarni p. pułkownika dra 
Dobiasza Leopolda. Zawody cieszyły się o* 
gromnym zainteresowaniem publiczności, 
która szczelnie wypełniła trybuny. Organi* 
zacja zawodów stała na wysokim pozio*

MARSZ NARCIARSKI O MISTRZO*
STWO POWIATU DROHOBYCKIE* 

GO
N a zakończenie sezonu narciarskiego, od* 

były się dnia 7 b. m. na Ciuchowym Dziale 
w Orowie pod Borysławiem na wysokości 
960 m. n. p . m. zawody narciarskie o mi* 
strzostwo powiatu drohobyckiego, o nagro* 
dę wędrowną posła Dra Bronisława Wójcie* 
chowskiego. Startowało 10 drużyn po 4 za* 
wodników. Ekwipunek wojskowy obejmo* 
wał karabin, plecak ociążony 5 kg. i  łado, 
wnice. Bieg odbył się na 12 kim ze strzela* 
niem. Pierwsze miejsce w  biegu o puchar 
posła Wojciechowskiego zajął K. S. W. — 
Biali (Borysław) nota ogólna 85.4, drugie 
sekcja narciarska Z. S. (Borysław 865, trze* 
cie szkoła handlowa (Borysław) 88.57. Szta* 
feta 4X2 kim: 1) Biali 50.28, 2) Szkoła han* 
dlowa 54.19, 3) Z. S. Tustanowice 54.30. — 
W strzelaniu: 1) Sokół Borysław 13 pkt. na 
15 możliwych, 2) Biali 12 na 15, 3) Z. S. Bo* 
rysław 11 na 15. Mistrzostwo na rok 1937 
zdobył K. Z. S. Biali 2 pkt., 2) Szkoła han* 
dlowa 5, 3) Z. S. Tustanowice 10 pkt. Wa« 
unki atmosferyczne: opad śnieżny, mgła, 

wietr, śnieg mokry, temperatura minus 1.
Sprawność zawodników bardzo dobra.

Repertuar tea trów  I k ino­
te a tró w :

BORYSŁAW. Colosseum: „Romeo i  Ju« 
lia", Grażyna: „Piętro wyżej". Pałace: „E» 
pizod".

BRZOZÓW. Goplana; „Burza nad Anda. 
mi" i  „Tarzan wśród małp".

BUCZACZ. Pałace: „Za chwilę szczę. 
ścia“.

CZORTKÓW. Casino: „Trędowata".
DROHOBYCZ. Sokół: 10. 3. Występ W. 

Siemaszkowej, Sztuka: „Noc w operze", 
Wanda: „Amerykańska awantura*'.

KAMIONKA STRUM. Apollo: „Ben. 
gali".

KOŁOMYJA. Mars: „Ada to nie wypa. 
da". Gwiazda: „Dinky".

LUBLIN. Teatr W. 10. 3: Balet Parnella, 
Apollo: „Krew na morzu" i ..Pieśń jej ma* 
tki“. Corso: „Załoga" i rewia. Rialto: ,,2yd 
Siiss' i  „Wesoła wdówka", Venus: „Manę, 
wry miłosne" i  ..Straszny dwór". Stylowy. 
„Królowa dżungli".

PODHAJCE. Sokół: „Chińskie morza".
PRZEMYSŁ. Olimpia: „Wyprawa na 

Mongo", Casino i  Raj: „Zapomniana sym. 
fonia", Fotoplastikon: „Wiedeń — Londyn".

SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Gabinet 
figur woskowych".

STANISŁAWÓW. Teatr: „Złoty wieniec" 
Casino: „Biały Tarzan", Olimpia: „Wyprą* 
wa na Mongo", Urania: „Płomienne serca". 
Ton: „Matura", Warszawa: „Anthony Ad*

STRYJ. Apollo: „Wierna rzeka".
USTRZYKI DOLNE. Promień: „Rapso* 

dia Bałtyku".

Teatr Pokucko-Podolski:
10. 3. RZESZÓW. Popoł. „Fircyk z zalo*

łach", wiecz. „Pierwszy występ Jen. 
ny“.
TREMBOWLA. Popoł. „Chory z u. 
rojenia", wiecz. „Woźny i minister".

11. 3. JASŁO. Popoł. „Fircyk w zalotach",
wiecz. „Pierwszy występ Jenny". 
MIKULINCE. Popoł. „Chory z  uro. 
jenia", wiecz. „Woźny i minister".

12. 3. KROSNO. Popoł. „Fircyk w zalo* 
tach", wiecz. „Pierwszy występ Jen.

ZBARAŻ. 1

Ze Stanisław oiea
WIELKI W IEC OBYWATELSKI 

W  SPRAW IE LICEUM PEDAGOG. 
ŻEŃSKIEGO. W  teatrze im. Moniu* 
szki w Stanisławowie odbył się wielki 
wiec obywatelski w  sprawie utworze* 
nia w Stanisławowie państw, liceum 
pedagog, żeńskiego przy udziale oko* 
ło 1000 osób. Wiec zagaił prezes Klu* 
bu radnych polskich w Stanisławo* 
wie Fiderkiewicz, po czym prof. Jasiń* 
ski wygłosił rzeczowy referat dotyczą* 
cy utworzenia państw .liceum pedagog, 
żeńskiego w  Stanisławowie. Przema­
wiali: Jan Kozub, N. Wesołowska, N. 
Niemaczek, N . Janiak, Z. Czorna, L. 
Sawczak i inąp. Pikulski, po czym ze*

KRONIKA LUBELSKA
ŚMIAŁE WYSTĘPY BANDY* 

TÓW. Do mieszkania Mazurkiewicza 
Aleksandra w kol. Cegielnia pow. lu* 
bartowskiego wtargnęło 2*ch uzbro* 
jonych i zamaskowanych osobników, 
który po steroryzowaniu Mazurkiewi* 
cza zrabowali na jego szkodę 250 zł. 
Również do mieszkania Zbęka Jana 
we wsi Węglinek pow. janowskiego 
dostali się włamywacze rabując 2 po­
duszki oraz artykuły spożywcze. Po* 
nadto we wsi Dobrowola pow. janow* 
skiego do mieszkania Kuny Cajga 
wtargnęło 3 uzbrojonych w rewolwe* 
ry  osobników, którzy zrabowali gar* 
derobę wart. 227 zł. Władze prowadzą, 
śledztwo.

W ALNE ZGROMADZENIE. W
dniu 16 marca b. r. o godz. l7*ej odbę*. 
dzie się walne zgromadzenie członków 
Koła Lubelskiego Stowarzyszenia Ro* 
dżiny Urzędniczej w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego, pl. Litewski 5, I. p, 
z następującym porządkiem dziennym: 
zagajenie i wybór przewodniczącego 
zebrania; odczytanie protokułu z po* 
przedniego walnego zebrania; sprawo­
zdanie z działalności zarządu; sprawo* 

.zdanie kasowe; sprawozdanie Komisji

KRONIKA MAŁOPOLSKI
brani uchwalili wysłać rezolucję do 
czynników miarodajnych, stwierdzają* 
cą konieczność stworzenia powyższej 
placówki oświatowej w Stanisławowie. 

Z K am io n k i Słrum.
STAN OZIM IN. Nareszcie zaczyna 

się ustalać pogoda wiosenna. Stan o. 
zimin bardzo nikły. Poszkodziły mro* 
zy i ostre wiatry. O ile nastaną cieplej* 
sze dnie z ciepłymi opadami oraz nie 
będzie wschodnich wiatrów jest na­
dzieja, że oziminy się poprawią.

Z J arosław ia
PRZENIESIENIA. Kierownikiem 

komisariatu P. P. w  Jarosławiu został 
mianowany aspirant Policji, p. Obręb* 
ski Bolesław z Warszawy. Dotychcza* 
sowy kierownik jarosławskiego korni* 
sariatu st. przodownik Ptasiński Frań* 
ciszek został przeniesiony do Radym* 
na, w charatkerze komendanta tamtej* 
szego posterunku.

WIZYTACJE W  SZKOŁACH ŚRE 
D N ICH . Od dnia 5 b. m. bawi w Ja* 
rosławiu wizytator Kuratorium okręgu 
lwowskiego p. Orłowski. Wizytacje 
wykazały zadowalający stan naukowy. 

Ze S try ja
(m) FAŁSZYWA METODA. Miej* 

ski Komitet pomocy zimowej stwier* 
dził, że zdeklarowane przez obywateli 
świadczenia nie wpływają do Komite* 
tu. W  związku z tym Komitet zapo* 
wiedział, że nazwiska opieszałych znaj 
dą się na „czarnej liście" na łamach tu* 
tejszęj „Gazety Stryjskiej". Wątpić ha* 
leży, czy taki sposób egzekwowania 

. zdeklarowanych świadczeń zejdzie się 
z celem.

(m) LUDZIE I ASEKURACJA. W 
, uzupełnieniu ostatniej notatki o poża­

rze. tartaku w Synowódzku podajemy, 
że powstała szkoda wynosi około 
50.000 zł. Ponieważ istnieją poszlaki, 
że pożar został rozmyślnie spowodo* 
wany,’ celem uzyskania premii aseku* 
racyjnej, policja prowadzi dochodzę* 
nia. DtUgim podejrzanym wypadkiem 
jest pożar dwóch stert siana wartości 
6.000 żł. należących do Leona Gerz* 
mana.

Z Rzeszowa
BUDOW A DOM U GROMADŹ* 

KIEGO W  DĄBROWEJ. W  Dąbro* 
wej w  pow. rzeszowskim przystąpiono 
z inicjatywy ks. Ciebiery i miejscowe* 
go społeczeństwa do budowy Domu 
Gromadzkiego, w  którym znajdzie po*

rewizyjnej; uchwalenie preliminarza 
budżetowego; w ybór członków ĵ»rzą* 
du i 5 delegatów na ■ okręgowy zjazd 
delegatów oraz wolne wnioski.

MORDERSTWO CZY SAMOBÓJ* 
STWO? W  lesie ordynacji zamojskiej 
W pobliżu leśniczówki Rudka, pow. 
janowskiego, znaleziono zwłoki nie* 
znanej kobiety, lat około 30, zaś w 
odległości 50 kroków ujawniono zwło* 
ki wisielca, mężczyzny lat 30, w ubra* 
niu którego znaleziono dokument na 
nazwisko Michalca Stanisława, lat 30, 
zam. we =wsi Cegielnia pow. Iłża. W  
toku prowadzonych wywiadów usta* 
łono tylko, że wyżej wymienieni byli 
rajzerami i że dwa dni przedtym wi­
dziano ich w Kraśniku. Na miejsce wy 
pądku wyjechał kmdt. pow. w Jan o* 
wie Lub. z wywiadowcą.

Zegarki OMEGA
w  w ie lK im  w y b o r z e  poleca f-a

L .  R o z w a r z e w s K i  
L w ó w , u l .  A K a d e m ie K a  2

(Hotel Oeorge-a)
Reperacje z prowincji prosimy pocztą. E

mieszczenie sklep Kółek Roln., świe* 
tlica i remiza strażacka. Dom będzie 
jeszcze w  b. r. wykończony i oddany 
do użytku.

SZKOLENIE OCHOTN. STRAŻY 
POŻARNYCH. W  Rzeszowie odbę* 
dzie się w dniach od 11 do 24 b. m. 
kurs strażacki w zakresie 3*go stopnia, 
oraz kurs odkażający dla naczelników, 
zastępców i komendantów Ochotn. 
Straży Pożarnych z powiatów irzeszo* 
wskiego, kolbuszowskiego, tarnobrze* 
skiego, niżańskiego, łańcuckiego, brzo* 
zowskiego i krośnieńskiego.

W  kursie weźmie udział około 60 
uczestników, którzy zostaną skoszaro* 
,wani w koszarach Kilińskiego. Kurs 
będzie prowadził instruktor Majero* 
wicz przy pomocy instr. Ukleii z Kro* 
sna, insp. Piroga z Brzozowa i nacz. 
Kreida ze Strzyżowa.

W ALUTY
Belgi belgijskie 89.18 — 88.75, dolary a* 

merykańskie 5.28 i  pół — 5.26, dolary kana* 
dyjskie 5.28 — 5.25 i  pół, floreny holender* 
skie 289.65 — 287.95, franki francuskie 24.10 
— 23.96, franki szwajcarskie 120.70 — 119.90 
funty angielskie 25.83 — 25.67, guldeny 
gdańskie 100.20 — 99.80, korony czeskie — 
16.40 — 15.80, korony duńskie 115.29 — 
114.45, korony norweskie 129.73 — 128.75, 
korony szwedzkine 133.13 — 132.15, liry wio 
skie 24.20 — 25.70, marki fińskie 11.42 — 
11.00, marki niemieckie 124.00 — 120.00, szy* 
lingi austriackie 95.00 — 94.00, marki niemie 
ckie srebrne 133.00 — 129.00.

cank Boisk 100.00, Cukier 29.50, Węgiel
20.75 — 20.50, Norblin 66.00, Ostrowiec —
29.75 — 30.00, Starachowice 34.50, Habe,r- 
busch 37.00 — 36.50.

Tendencja przeważnie słabsza.

PAPIERY PROCENTOWE
3 Proc- P°ż- inwestycyjna pierwsza emisja 

63.00 — serie nienotowane, 3 proc. poż. in« 
westycyjna druga emisja — nienotowana, —
5 proc. poż. konwersyjna 54.75 — 54.30, —
6 proc, poż dolarowa 48.25 kupon 48.68, — 
4 proc. poż. premiowa dolarowa 4575 — 
46.00, 7 proc. poż. stabilizacyjna 361.00 — 
kupon 70.45, 4 proc. poż. konsolidacyjna — 
53.25 -  53.00 -  50-.25 -  49.75 -  50.00 trzy 
ostatnie drobne.

Tendencja nieco słabsza.

DEWIZY
• Belgia 89.00 -  89.18 -  88.82. Berlin -  
212,78 — 211.94. Gdańsk 100.20 — 99.80 — 
Amsterdam 28.95 — 289.65 — 288.25 Ko. 
penhaga 115.29 — 114.71. Londyn 25.76 — 
25.83 — 25.69, N. lork czeki 5.27 1 trzy 
czwarte -  5.29 -  5.26 i pół, N. Jork kabel 
5.28 — 5,29 i  jedna czwarta — 5.26 i  trzy 
czwarte, Oslo 129.40 — 129.73 — 129.07, — 
Paryż 24,04 — 24.10 — 23.98, Praga 18.41 — 
18.46 — 18.36, Sztokholm 132.80 — 133.13 — 
132.47, Zurych 120.40 — 120.70 — 120.10, — 
Wiedeń 99.20 -  98.80, Mediolan 2795 -  
27.75, Helsinki 11.39 — 11.42 — 11.36, Mon. 
treal 5.28 i trzy czwarte — 2.56 i jedna 
czwarta.

Tendencja niejednolita,

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie,

owsie, hreczce, mące oraz egzektitywna 
sprzedaż pszenicy i egzekutywie kupno 
owsa. Pszenica, żyto, mąki w dalszym ciągu 
podrożały. Tendencja zwyżkowa, usposobię 
nie silne. Ceny loco wagon Lwów: pszeni* 
ca jedno!, czerw. 30.25—30.50, zbiór, czerw.
29.50— 29.75, jednol. biała 30—30.25, zbiór, 
biała 2925-29.50, żyto standart I. 24.75—25, 
żyto standart II. 24.50—24.75, mąka pszenna 
stand, gat. I. wyciąg 47—47.50, I—A  46— 
46.50, I - C  44-44.50, I - D  43-4330, I I - A
41.50— 42, II—B 41-41.50, I l - C  40.25- 
40.75, II—D 39-39.50, I I - E  37-37.50, 
II—F  3550—36, II—G  33.50—34, mąka 
pszenna razowa do 0—95 prc. 32.75—33, 
żytnia wyciągowa 0—50 prc. 38.75—39.25. 
gat. I. 0 -5 0  prc. 36.50—36.75, I. 0 -65  prc.
34.50— 35, razowa 0—95 prc. 30—30;25. — 
Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA NA BIAŁOW A  
Za 1 litr:

mleka pełnego na miarę 0.18—0.20 zł.
mleka w but. z dost. do domu 0.24—0.26 zł.
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zł,
śmietany słodkiej kawowej 0,80—0.80 zł.

Za 1 kilogram:
masła deserowego w bloku 3.40 zł.
masła stołowego 3.20 zł.
masła kuchennego 3.00 zł.
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. 4.20 zł.
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5 . 0 0 0  m 2 ( p i ę ć  t y s i ę c y  m-_) K i l im ó w  r o z p o c z ę ł a  
W YTW ÓRNIA AKTY- f r O U  W  GLINZArJACH
STYCZNYCH SULIMÓW B -  @  A  --------- ===
we wszystkich swoich sklepach: L w ó w ,  S y U s tu s K a  2 0 ,  Warszawa, Focha 8, 
Lublin, Staszica 1, — Katowice, Kościuszki 3, — Kielce, Sienkiewicza 30,

■ w Sandomierzu i Radomiu. - .
Ceny silnie zniżone. Towar najprzedniejszej jakości. Wspaniale, artystyczne wzory.

W y s a r z e d a ż  p o t r w a  ty lK o  d n i  1 4  1759

Z K o ło m y i
W A LNE ZEBRANIE L. O. P. P. 

Onegdaj odbyło się walne zgromadzę* 
nie delegatów Kół miejscowych i szkol 
nych L, O. P. P., na którym wybrano 
nowy zarząd w  składzie: starosta Wi* 
mer, naczelnik Niemiec, komisarz 
Iwaśko, inspektor Mayer, mjr. Slusar* 
czuk, mjr. Lityński instruktor Szczy* 
gieł, dr. Teicher, kpt. Gadziński, inż. 
Biskupski, naczelnik Nitka, inż. Klima 
szewski, sekr. Leoczko, dyr. Markiem 
wicz, Butler. Ze sprawozdania kasowe* 
go wynika, że dzięki energicznej praty 
Zarządu osiągnięto w przychodzie o» 
kolo 3.000 zł. więcej, aniżeli w  poprze* 
dnich latach. N a zakończenie zebrania 
instruktor Szczygieł przedstawił pro* 
gram prac na rok 1937, który bierze 
pod uwagę rozwinięcie modelarstwa i  
szybownictwa.

Z Buczacza
AKCESY DO ORGANIZACJI 

PŁK. KOCA. Do O.Z.N. zgłosili swój 
akces członkowie „Koła Ziemian" w 
Buczaczu. Również przystąpienie swe 
zgłosili działacze i sympatycy Związku 
Strzeleckiego w Zubrzcu.

Z S a n o ka
ZA  OBRAZĘ POLICJI, WIEZIE* 

NIE. Sąd Okręgowy rozpatrywał one­
gdaj sprawę Tana Czernieckiego z Ry* 
manowa, oskarżonego o to, że w sta* 
nie pijanym przybył do budynku So» 
kola w Rymanowie w czasie odbywają 
cego się tam przedstawienia i począł 
urządzać awantury. Gdy funkcjonariu* 
sze policji interweniowali w tej sprawie 
— znieważył ich Czerniecki słownie i 
czynnie. N a mocy przewodu sądowe*

go skazano go na karę więzienia przez 
6 miesięcy bez zawieszenia. Bronił 
adw. dr. Madeja ze Sanoka.

ŚRODA, DNIA 10 MARCA 
630 .Audycja poranna. 7.25 (LW) Pro*

gram na dzisiaj. 7.30 (LW) „Parę informa* 
cji". — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 Audycja 
dla szkół (dla dzieci młodszych). — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 (Lw.) 
Suity orkiestralne — (płyty). — 12.40 Dzień 
nik południowy. — 12.50 „Przy balii" — po* 
gadanka. — 14.30 (Lw.) „Pół godziny w 
Wiedniu" — (płyty). — 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. — 15.15 Dialog reklamowy — 
(stille). — 15.20 (Lw.) Koncert reklamowy. 
15.30 (Lw.) Wiadomości bieżące. — 15.35 
(Lw.) Muzyka popularna z płyt. — 15.45 
(Lw.) Skrzynka techniczna w opracowaniu 
inż. Józefa Mińskiego. — 15.55 (Lw.) E. 
Reźnicek: Uwertura do op. „Donna Diana"
— (płyty). — 16.00 (Lw.) Program na ju» 
tro. — 16.05 (Lw.) Jan Strauss: Piosenki z 
operetki „Tancerka Fanny Eissler" — (Erna 
Sack). — 16.10 „Gdy wielcy ludzie byli ma. 
li". — 16.35 Koncert w wykonaniu chóru 
męskiego „Hasło". — 17.00 „Walka ze szpie* 
gostwem" — odczyt. — 17.15 Koncert soli, 
stów. — 17.50 „Rozmowa ze Stanisławem 
Witkiewiczem" (wywiad fikcyjny) — wy, 
głosi R. Zrębowicz. — 18.00 Pogadanka ak* 
tualna. — 18.10 „Robotnice ćwiczą" — po* 
gadanka. — 18.20 (Lw.) Muzyka francuska
— (płyty)- — 18.40 (Lw.) Skrzynka ogólna 
w opracowaniu dyr. J. Żuławskiego. — 18.50 
,,Dość pstrokacizny" — pogadanka. — 19.00 
„Akademik Smorgoński" — opowiadanie. —• 
19.20 Audycja wymienna. — 20.35 „Chwi* 
la Biura Studiów". — 20.45 Dziennik wie, 
czorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. —

i 21.00 Koncert chopinowski. — 21.30 Z  twór 
czości kantatowej Jana Sebastiana Bacha. — 
22.15 Mała Orkiestra P. R. — W przerwie o 
godzinie 22.55: Ostatnie wiadomości, — 
23.00 (Lw.) Melodie taneczne na płytach.

(  O G Ł O S Z E N I A

PO LSK I LEN i PO LSK A W EŁN A
877 id e a ln e  o b ic ie  m e b lo w e

D Y W A N Y  Ż Y W IE C K IE
L W Ó W , K O P E R N IK A  3 (obok  Szkowrona)

S P R Z E D A Ż
KOSTIUM WIOSENNY 

sprzedam okazyjnie. Sena­
torska 5, drzwi 6. 5621

DYKTY I FORNIRY  
Najtańsze źródło zakupu 
M. Hammer i Syn, Źródła* 
na 3, telefon 271,14. 5600

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NIEBYWAŁA OKAZJA
przedświąteczna. Najmod* 
nieisze firanki, kapy, matę, 
rialy, narzuty, koronki. — 
Freilich, Sykstuska 21.

WARSZTAT
ślusarsko-mechaniczny wraz 
z nową tokarnią z powodu 
sieroctwa do sprzedania. — 
Klingerowa, Sambor, Szaj­
nochy. 5617

SZKÓŁKI
drzew owocowych, 
ozdobnych i bylin 
Juliana br. Brunickiego 
PODHORCE koło STRYJA 
Cenniki na żądanie 5soi

BURAKI PASTEWNE 
póicukrowe i ekendorfskie, 
odsiewy Vilmorina 50 klg. 
18 zł., wysyła majątek Buc- 
niów koło Tarnopola. 5633

Z łóż  d a tek  na  T. S. L.

DORSZE MROŻONE 
żywe ryby 

poleca MICHAŁ W IR G A , 
Sienkiewicza 3 (za hotelem 
George’a). 1604

RYSOWNICE,
trójkąty, podziaiki, cyrkle, 
gumy. ABL, Lwów. Legionów 
trzy. 5543

ś ś g s

Drób dworski
kupuje i płaci na wyższe 
ceny M. WIRGA, ul. Sien­
kiewicza 3 (za hotelem 
George'a). 1604

OSTRZEŻENIE
Oświadczamy, że p. Celestyn S T O R O Ż Y Ń S K I  

n ie  je s t w spółpracow nikiem  „D z ien n ika  Polskiego44 
i  n ie  je s t upow ażniony do w ystępow ania w  im ien iu  
tego w ydaw nictw a oraz inkasow an ia ja k ic h k o lw ie k  
należytości.

A d m in istracja  
„D z ien n ika  Polskiego44

PRZETARG OFERTOWY
na roboty budowlane, instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnej, centralnego ogrzewania 
i elektrycznej — ogłasza Okr. Urz. Budow­
nictwa Nr. X. w Przemyślu w dniach od 
20-go marca do 8-go kwietnia 1337 roku.

Bliższe in fo rm a c je  do tyczące prze targu og łoszone 
zosta ły  w  „M o n ito rze  P o ls k im ", „Polsce Z b ro jn e j"  
oraz w  „ Ilu s tro w a n ym  Kurie rze K ra k o w s k im " . 1800

MATRYMONIALNE i I POSBO POSZUKUH

KULTURALNEGO 
starszego, dobrze sytuowa­
nego pana (chętnie dzienni­
karza) pragnie poznać wy­
tworna. subtelna pani. — 
„Dziennik PolsKi" sub „Cel 
towarzyski". 5614

Ogłoszenia w tei rubryce za* 
mieszczamy^po 3 grosze za

M I E S Z K A N I A

INTELIGENTNA  
panna, lat 27 z maturą semi* 
narialną, pisząca na maszy* 
nie, poszukuje jakiejkolwiek 
posady biurowej. Łaskawe 
zgłoszenia do Admin. pod 
„Sierota 27". 5606

Z G U B I O N O

SZAWALA EUGIEN1USZ 
unieważnia zgubiony indeks 
Politechniki Lwowskiej Nr. 
4297, ul Teresy 2c, m. 12.

R □ Z N E |

DWIE AKADEMICZKI 
poszukują pomieszczenia — 
wraź z utrzymaniem we 
dworze lub leśniczówce na 
miesiąc kwiecień do nauki. 
Listy z podaniem warunków 
do Admin. „Prawo". 5558

LOKALE SKLEPOWE, 
nowy dom, piękne wystawy, 
doskonale położenie, ewen­
tualnie wraz z mieszkaniem 
jednopokojowym, wnęką sy- 
p alną, kuchnią, łazienką, — 
pełny komfort do wynajęcia. 
Szymonowiczów 16. Dozorca 
wskaże. 5625

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz, 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

CZTERY POKOJE 
pełnokomfortowe. — Listo­
pada 1, m. 7. • 5620

CZTERY POKOJE 
słoneczne, pełny komfort, 
lii. p., system korytarzowy. 
Strzała 3 (boczna Nablelaka) 
tel. 282-CO. 5616

CZTERY
duże pokoje, komfort, par, 
ter, 1 kwietnia. Kopernika 
42 a._________________ 5593

3  D U ŻE POKOJE 
słoneczne, z. komfortem do 
wynajęcia. Piotra 27.

5567

MIESZKANIA  
4 i 5 pokoii zpn., komfort, 
Romanowicza 11. 5534

SZEŚCIOPOKOJOWE 
peinokomfortowe, zremonto- 
wane, do wynajęcia. Bade- 
nich 7. Dozorca wskaże. —

5629
JEDNOPOKOJOWE 

kuchnia, przedpokój do wy­
najęcia. Badenich 7. Dozorca 
wskaże. 5628

POSZUKUJĘ
od 1 lub 15 kwietnia dwóch 
pokoi z kuchnią, Komfortem, 
1. piętro., okolica ul. Kocha­
nowskiego, Zielonej. Jabło­
nowskich, Zyblikiewicza. — 
Zgłoszenia „Dziennik Polski" 
d!a „Em. sędziego". 5626 

PRZEŚLICZNE, 
odnowione, czteropokojowe, 
pełnokomfortowe — blisko 
Politechniki, ogrody. Tele, 
fon 2*17*69.__________ 5596

POKOJ
kuchnia, półkomfort, niski 
parter, do wynajęcia. Gro* 
chowska 56. 5591

UJEJSKIEGO 6. 
3*pokojowe, pełnokomforto* 
we, słoneczne, mogące zastą* 
pić 4. 5608

WOLNE PCfADY

PODLEŚNICZY 
w sile wieku z dobrymi re­
ferencjami dia małego lasu 
pod Lwowem potrzebny od 
1-go kwietnia br. Zgłoszenia 
pod „Mały las" do Admini­
stracji. 5622

EGZAMINOWANA 
masażystka wykonuje wszel­
kie lecznicze masaże po ce­
nach niskich. Sakramentel<4 
parter, m. 5. 5624

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo* 
wania, remontowania mie* 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar­
ska 12/1. 616

O G Ł O S Z E N I E
Urząd W ojew ódzki Lwow ski ogłasza

p r z e t a r g  p u b l i c z n y
na w ykonanie stropu żelbetowego nad 
muzeum  K atedry  M iernictw a na I I .  p. 
w głów nym  gmachu Politechniki Lw ow skiej

Przetarg odbędzie się dnia 18 marca 1937 r. o godz. 11-tej 
w Grzędzie Wojewódzkim Lwowskim, Oddz ał Budowlany.

Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone są na tablicach 
urzędowych Urzędu Wojewódzkiego, Rektoratu Politechniki 
Lwowskiej i Zarządu Miejskiego m. Lwowa.

We Lwowie, dnia 8 marca 1937 r.
Z a W o je w o d ę :  

In ż . B . W e lc z e r  m. p.
1801 Kierownik Oddziału

Najsłynniejszy jasnowidz W 0 i i  O U TH
mistrz Międzynar. Instytutu Wiedzy Tajemnej, uznany jako 
wszechświatowej sławy fenomen, przy pomocy medium 
„T A M A H R Y“, które jest nieomylne, daje w transie jasne 
odpowiedzi we wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na 
odległość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby. 
Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opracowuje horoskopy 
i analizy grafologiczne. Medium zestawia pewne wygranej 
Nry losów, podaje gdzie takowe można nabyć. W 34-tej 
loterii padło 48 wielkich wygranych, wybranych przez Me­
dium. — Podać datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć 
kilka włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
1 zł. znacz, poczt. — Adres: Kraków, Lubicz 22, m. 2. 1634

UWAGA DLA CIUPIĄCYCH i!
Przy reumatyźmie, artretyźmie, nerwo­
bólach, ischias i tp. skutecznie działa 
nacieranie - ......—
„ E m b e r ł a - S t a w o l i t "  E SS

Mgr. W. .-i.ŹOZiERSKIEGO 
Sprzedał w aptekach I składach apiecz. 
Fabr. Cham. „PHARMACHENIA", Bydgoszcz

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e :  Na pierwszej stronie zl. 0'90. W tekście oo 2—5 sti. zł. C'70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s t e m :  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0’18. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
N e k r o lo g i:  zł. 0-50 za mm. jednoszpalt. — O g ło s z e n ia  d r o b n e :  Ogłoszenia drobne za wyraz zt. 0'05., handlowe po zł. 0’10, dia poszukujących pracy zl. 0-03, matrym. zl. 0T5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie: stiona w tekście ma 4 tany, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł. i;50 za mm. (strona 4-ro łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o  50% drożej.

W y d a w c a :  M a lo p . W y d a w n ic tw o  w e  L w o w ie  S p . z  o g r .  o d p .

D ru k a r n ia  Sp . W y d . S ło w a  P o lsk ie g o . L w ó w , u l .  Z im o r o w icz a  l i
•U edaktop  od p o w ..-  D r .  K la u d iu sz  H ra b y k .


